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Pia umienia 10 rogalcy powstania PMI 

Im ieniem  Antoniego Szulca
bohatera G w ard ii Ludowo)

nazwano Technikum Budowy Okrętów w Gdańsku

ftdÉ\nn -ii n

"Decyzją m in is tra  Przemysłu 
Ciężkiego, na wspólny wniosek 
szkolnej organ izacji PZPR, 
Z.MP i  zw iązkowej, Techn ikum  
Budow y O krę tów  w  Gdańsku 
nazwane zostało im ien iem  A n 
toniego Szulca — bohatera 
G w ard ii Ludow ej, jednego z 
przywódców warszawskie j o r
ganizacji Zw iązku W a lk i M ło 
dych.

P rzyby łych  na uroczystość 
rodziców bohaterskiego żo łn ie
rza G w ard ii Ludow ej młodzież

p rzyw ita ła  n iezw yk le  serdecz- 
nie. Inżyn ie r Józef Szulc, oj
ciec Antoniego, pow iedział: 
„A n te k  zawsze m arzy ł, że k ie 
dyś w przyszłości będzie budo
w a ł okrę ty, k tó re  ju ż  nie będą 
służy ły  obcym wyzyskiwaczom  
ale całemu narodow i po lsk ie 
mu. W  czasie w o jn y , w a lczy ł o 
wolną i sp raw ied liw ą  Polskę i  
dla n ie j ja ko  żołn ierz G w ard ii 
Ludow ej złożył swe życie. Niech 
jego życie i walka będzie Wam 
przykładem i drogowskazem".

Sztandar
młodych
ORGAN ZARZĄDU

Komitet Centralny PZPR
pozdrawia kobiety polskie

z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

Warszawa, piątek 7 marca 1952 r. N r 57 (575) B Cena 15 gr.

Ladzie  p racy  miast i wsi odpowiadają na wezwanie Pafaw agn

M ą c  z a  przykładem braci — robotników
p o n ie s ie m y  produkcję rolną w naszej gromadzie

— pisxq do Prezydenta chłopi grom ady Chraplewo
Chłopi gromady Chraplewo, gm. Kuślin, pow. N ow y Tomyśl, woj. poznańskiego powzięli 

na zebraniu gromadzkim zobowiązania dla uczczenia 80 rocznicy urodzin Prezydenta RP Bo
lesława Bieruta oraz dla uczczenia Święta 1 M aja i wzywając do podejmowania takich zobo
wiązań wszystkie gromady w Polsce — uchwalili wysłać do Prezydenta Bieruta list, w któ
rym  czytamy m. in:
Obywatelu Prezydencie!
Zbliża się 60 rocznica Twoich 

urodzin. La ta te zeszły Ci w 
trudn e j walce 1 znojnej pracy 
d la  dobra Polski Ludow ej — 
dla dobra robo tn ików  i  pracu
jących chłopów. P rawa i zdo
bycze osiągnięte przez polski 
lu d  pracujący pod Tw oim  prze
w odn ictw em  zapisane są w 
p ro jekc ie  naszej K ons ty tuc ji.

M y, chłopi grom ady C lirap lc - 
wo, pragniem y dać w yraz na
szej gorącej m iłości dla Ciebie 
i  godnie uczcić ten uroczysty 
dzień dla każdego uczciwego 
p a trio ty  — Polaka.

M yś lim y, że n a jle p ie j to z.ro- 
b im y idąc za przykładem  b rac i- 
robo tn ików , jeżeli zw iększym y j dla. 
nasz w ysiłek i  pracę nad pod
niesieniem  p ro du kc ji ro lne j w 
naszej gromadzie.

W 1951 r. zw iększyliśm y kon
tra k ta c je  trzody chlewnej, be
konow ej o 100 sztuk w  sto
sunku do r. 1950. W tym  
samym czasie pogłowie by 
dła wzrosło u nas o 26 sztuk. 
Zw iększyliśm y rów nież w  tym  
samym okresie czasu o około 
10 ha upraw y buraka cukrow e
go, rzepaku ozimego, lnu i jęcz
mienia.

Obowiązkowe dostawy zboża 
gromada nasza w ykona ła  w 
106 proc. — ju ż  w  poiowie paź
dziern ika. Nie pozostajemy też 
w  ty le  w  spłacie podatku g run-

zorganizowaliśm y odstawę m le
ka do zlewni. Odstawę ziem nia
ków  dla robotn ików , ja k  ró w 
nież ziem niaków  przem ysło
wych w ykona liśm y w  te rm in ie  
i ponad plan — w 125 proc. 
Również roś liny  przemysłowe 
odstaw iliśm y w  te rm in ie  i  z. 
nadwyżka.

Byliśmy na dożynkach w Poz
naniu w roku ubiegłym. Wysłu
chawszy Twego przemówienia. 
Obywatelu Prezydencie, oraz po 
wysłuchaniu Twego Orędzia No
worocznego szczególnie gorąco 
wzięliśmy sobie do serca Twoje 
Kłowa o konieczności podniesie-

takich zbiorów, zachęta do w y
siłku dla podniesienia swej go
spodarki i wprowadzenia lep
szych sposobów uprawy roli.

Podobnie ja k  w latach ubieg
łych, siewów zbóż dokonam y w 
całości s iew ilikam i. w yko rzys tu 
jąc do tego wszystkie posiada
ne w  gromadzie s iew n ik i, k tó re  
m am y ju ż  przygotowane do 
pracy. P rzekonaliśm y się, że 
siew maszynow-y daje oszczęd
ność na w ysiew ie około 30 kg 
ziarna na 1 ha, zapewnia rów 
nomierność wschodów i  pod
wyższa plony.

Zasiewu zbóż ja rych  dokona-

Chcemy rów nież przyczynić dukcję  w  naszych gospodarst-
się w  m iarę naszych sił i możli. 
wości do lepszego zaopatrzenia 
w mięso i tłuszcze ludzi pracy 
w m iastach, w  tym  celu zobo
w iązu jem y się:

wach, a tym  samym w ykonać 
podjęte zobowiązania, będziemy 
stale pogłębiać naszą wiedzę 
rolniczą

Podejmując te zobowiązania
Wykonać terminowo obowtąz- * okazji Twoich urodzin, Oby-

nia plonów  oraz zwiększenia j m y w  ciągu trzech dni. 
pogłowia trzody chlewnej i by

Po szczegółowym 
niu i rozważeniu wszystkich

Podejm iem y w  tym  roku zde- 
j cydowaną w a lkę  z chwastam i i 

omówię- j szkodnikam i roślin.
Zadania kon tra k tacy jn e  na-

Twoieh urodzin i dnia 1 M aja  
następujące zobowiązania: 

Podnieść średnie piony * k» 
w roku bieżącym w naszej gro
madzie: żyta o 2 q, t j .  z 20 na 
22 q. pszenicy o 3 q, t j.  z 18 na 
21 q, jęczm ienia o 1,5 q, t j .  z 
21 na 22,5 q, owsa o 2,5 q, t j.  z 
10 na 21,5 q, rzepaku ozimego 
o 1,5 q, t j .  z 16 na 17,5 q, bu ra 
ka cukrowego o 60 q w  Dorów
naniu z rokiem  ub iegłym .

Niechaj to nasze zobowiązanie 
będzie dla większości gromad w  

towego. Jako jedn i z pierwszych i Polsce, które nic m ają jeszcze

naszych możliwości, postanowi-; ;zej grom ady obejm ują b lisko 
liśmy na naszym żebranin — i 30 proc. ogólnych obsiewów, na 
podjąć dla uczczenia 60 rocznicy I to składa się — 30 ha buraków

cukrow ych. 3 ha lnu. 2 ha rze
paku, 16 ha z iem niaków  prze
m ysłowych, 20 ha jęczm ienia 
browarnianego. 3 ha w y k i ja re j 
nasiennej, 2 ha grochu, 1 ha cy
ko rii, 0,5 ha kuku rydzy .

B y  zw iększyć ilość pasz dla 
naszego inw entarza, zobowiązu
jem y się zwiększyć zasiew lu 
cerny o dalsze 2 ha, doprowa
dzając tym  samym powierzch
nię  pod lucernę do 12 ha. Po
stanaw iam y zasiać 60 ha po- 
plonów  oraz 12 ha mieszanek 
pastewnych ozimych.

kowe dostawy trzody chlewnej, 
a oprócz tego zakontraktować 
1 odstawić drugie tyle, to jest 
125 sztuk bekonów w roku bież.

Zwiększyć w roku bieżącym 
dostawę mleka do zlewni o 30 
tys. litrów, doprowadzając o- 
gólną Ilość odstawianego z na
szej gromady mleka do 120 tys. 
Itr.

By móc lepie j gospodarować, 
by móc szybciej podnosić p ro -

watelu Prezydencie, wzywamy 
wszystkie gromady w całym 
kraju do pójścia naszym śladem 
— do wzmożenia pracy nad 
podniesieniem produkcji rolnej 
i do jak najbardziej sprawnego 
przeprowadzenia siewów wio
sennych.

Składamy Ci, Obywatelu Pre
zydencie, z głębi serca gorące 
życzenia długich lat życia dla 
dobra naszej ukochanej Ojczyz
ny Ludowej.

Dslpfei zespołowej procy budowniczowie Nowej Huty 
dodzgf uodpionowq produkcję wartości 4,5 min. zł

Najw iększa św ietlica na tere
nie kom b inatu  Nowa H uta w y 
pełniona jest po brzegi. W okół 
n ie j zebrały się przy głośnikach 
jeszcze tysiące ludzi, dla k tó 
rych zabrakło już m iejsca w  
o lb rzym ie j sali.

A oto padają cenne zobowią
zania — w yraz tego, ja k  głębo
ko w dusze budowniczych N o
wej H u ty  zapadają wskazania 
Prezydenta. B rygady m urarsk ie  
Burskiego i Elżbieciaka zobo
wiązują się od dnia 18 kw etnia 
br„ tj. ed 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta, przejść na 
zainicjowaną przez moskiew
skich murarzy nową formę 
współzawodnictwa o 
kosztów budowy, w oparciu o

llzowane ł kompleksowe. Ogół 
budowniczych Nowej H u ty  zo
bowiązuje się — dla zapewnie
nia  większej wydajności , — 
wprowadzić, ja ko  obow iązujący 
system zadań tygodniow o-dobo- 
wych i przejść na dzienną kon
trolę wykonawstwa.

Realizacja tych zobowiązań 
podniesie dodatkowo wydajność 
pracy o 1 proc., co w  sumie 
przyniesie 18-procentowy wzrost 
wydajności pracy w stosunku 
do roku 1951.

Wygospodarowane oszczędno
ści w ramach podjętych, zobo
wiązań przedstaw iają wartość

obniżenie 13 lni,,onów 315 ‘ysićcy zł. a po- 
” I nadplanowa produkcja, będąca

D, Tuk os
grecki działacz dem okratyczny

Powstrzymajmy i tym razem zbrodniczy rękę katów
R atu jm y Belojanisa i jogo towarzyszy

(Artykuł  napisany dla „ Sztandaru Młodych“ )
„D ru g i z ko le i proces prze

c iw ko  N ikosow i Belojamsoun 
członkow i KC  Kom unistycznej 
P a rt ii G rec ji i  jego 28 tow a
rzyszom, k tó ry  rozpoczął się 
to Atenach 15 2 br. zakończył 
się w  ubiegłym  tygodniu. M o
narcho-faszystowski trybuna ł 
w o jskow y skazał na km'? 
śm ie rc i N ikosa Belojanisa  i 7 
innych greckich pa trio tów , 4 
na dożywotnie w ięzienie, a 17 
na karę długoletn iego w ięzie- 
n a i"  („Radio W olnej G rec ji“ ).

Oto k rw a w y  epilog zainscenl- 
zowanego przez Am erykanów  
procesu. O to wyczyny am ery
kańskich okupantów  w  G recji, 
w  k ra ju ; którego naród tak  żar
liw ie  m iłu je  wolność i n iepodle
głość.

Epilog tego procesu nie mógł 
być inny. Nie można by ło  ocze
k iw ać innego w yroku  dla bo
jo w n ikó w  wolności i pokoju, w

Nikos  Belojanis, członek
K om ite tu  Centralnego

k ra ju  gdzie panoszy się ame. 
rykańsk ie  praw o —•' „g łód, 
szubienica i wojna". Prawo, które trzyma 
v i w ięzieniach j obozach śm ierci 60 tysięcy 
greckich pa trio tów . Prawo, które pokryło 
G recję lasem szubienic i tysiącam i m ogił.

Grecja, k ra j o pięknych tradycjach walk  
wolnościowych ma z rozkazu am erykańskich 
okupantów  i greckich pachołków dostarczyć 
na mięso arm atn ie  700 tys. żołnierzy, ty tu 
łem w kładu w  agresywny pakt a tla n tyck i. 
A by wola W aszyngtonu została zrealizowana 
monarcho-faszyści lik w id u ją  każdy głos p ro 
testu narodu greckiego

Dlatego w łaśnie po raz d rug i zainscenizo- 
wano proces i skazano na śm ierć Nikosa Be
lo jan isa i jego towarzyszy. Z tego, też powo
du wydano pośpiesznie, z góry przygotow a
ny i zredagowany przez am erykańskich „cy- 
w iliz a to ró w " — złych demonów G rec ji — w y
rok. przeciwko 8-m iu p łom iennym  żołnierzom 
w ie lk ie j sprawy pokoju.

Belojanis, kom unista, o fia rn y  i nieugięty 
bo jo w n ik  o sprawę wolności, znakom ity

_ Kom unistycznej P a rt ii G rec ji

dziennikarz i publicysta, nieu
straszony „adartys" (partyzant), 
walczył przeciwko amerykań
skiemu bezprawiu i dlatego zo
stał skazany na śmierć przez 
zdrajców narodu greckiego.

Amerykańscy i  ateńscy zbi- 
rzy chcą wykonać wyrok 
śmierci na Belojanisie. Chcą 
ofiarować Eisenhowerowi, któ
ry przybędzie w tych dniach 
do Aten głowę Belojanisa 
jako symbol swej służalczości. 
Z godziny na godzinę wzrasta 
groźba śmierci, która zawisła 
nad Belojanisem.

Śmierć grozi tak ie  E lli loa- 
nidu, postępowej dziennikarce.

Zagrożone jest życie 19-let- 
niego Lazaridisa, „szlachetne
go syna sławnego ojca“ *), któ
ry  namawiany przez „sąd" aby 
pozbył się swych idei powie
dział, pokazując okaleczone 
przez turtury ciało: „W ierze w  
moje kom unistyczne idee. W ie
rzę w m oją P artię  i zw ycię
stwo kom unizm u. Nie zdradzę 

me) P a rtii,  mego ojca i mego narodu
Takim  oto bohaterom pragną odebrać ży

cie greccy monarcho - faszyści i ich amery
kańscy mocodawcy.

„Zgasić chcą ogień ich mowy 
Rozbić kastylską rzekę 
Przezroczystych jak szkło słów”.

(Pablo Neruda)

Wydobądfmy i tym razem Belojanisa 
i jego towarzyszy ze szponów krwawych sie
paczy.

Powstrzymajmy i tym razem zbrodniczą
rękę katów. Wolność dla Belojanisa, Ioani- 
dy, Lazaridisa i ich towarzyszy!

ew idencji, um ożliw ia jący b ry  
gadzie codzienne podsumowanie j 
w k ładu  swej pracy w  dzieło ob

W trosce o przygotowanie do
statecznych kad r dla warszta-

niżenia kosztów budowy. Inne j tów  p rodukcy jnych  kom binatu,
brygady m urarsk ie  postana 
wdają — za przykładem Budow
niczego Polski I.udowej — M i
chała K rajew skiego — stosować, 
na kluczowych obiektach kom

załogi Nowej Huty postanowiły 
przeszkolić w roku bieżącym 
5.200 robotników, brygadzistów' 
ł majstrów, tj. 4 razy więcej niż 
w r. 1951, a szkoleniem przy-

binatu zespołowa metody pracy | warsztatowym objąć 3.500 robot- 
I organizować brygady specja- ników.

Szybciej budujemy Jednostki pływające w Gdańsku
„T w o ja  niezmordowana praca 

dla dobra polskich mas pracu
jących — piszą m. in. stoczniow
cy gdańscy do Prezydenta — 
stanow i fundam ent w ie lk ich  
zdobyczy, osiągnięć i  p raw  za
pisanych w  opracowanym  pod 
T w o im  przewodnictwem  pro
jekc ie  K on s ty tu c ji Polskie j Rze
czypospolitej Ludow ej, w ie lk ie j 
ka rc ie  zwycięstw  naszego naro
du.

Aby godnie powitać Twoje
60-iecie, postanow iliśm y uczcić 
ten dzień dodatkowy produkcją, 
szerokim  roz,winięciem współ
zawodnictwa i  oszczędności".

Wykonanie prac przy ś-ch 
Jednostkach pływających skró
cone zostanie o 2 — 6 dnł.

Ogółem wartość podjętych do
tychczas zobowiązań wrynosi po
nad 718 tys. zł.

I W śród ogólnego entuzjazm u ro 
i bowiązania produkcy jne  podję-

11 górnicy 4 brygad ścianowych, 
4 brygad filarowych i 10 bry
gad chodnikowych kopalni 
„Jankowice“. Realizacja tych 
zobowiązań pozwol i załodze 
wydobyć w marcu i kwietniu  
br. 1.428 ton węgla ponad plan.

Sprostowani«
Polskiej Agencji Prasowej
Do polskiego tłum aczen i*  

„K o m u n ika tu  K om is ji S pecja l
nej do ustalenia i zbadania  
okoliczności rozstrzelania przez 
niem ieckich najeźdźców faszy
stowskich w Iesle K atyńsk im  
jeńców  w ojennych — oflcerńw  
polskich" — w k ra d ł ste błąd 
dotyczący daty , zaw arte ! w 
zeznaniach Świadka M oskow- 
sk ie j A leksandry .

O ryg in alny  tekst K o m u n ika 
tu  stw ierdza, źe św iadek M o- 
skow skaja A . zastała rosyjskie
go Jeńca wojennego, Jegoro- 
w a, w szopie w K W IE T N IU  
1943 r . — a nie w m arcu 1943 
r . ja k  to podano w p rzek ła 
dzie polskim  w  b iu le tyn ie  
P A P . —

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
P artii Robotniczej pozdrawia w Międzyna
rodowym Dniu Kobiet wszystkie kobiety 
Polski Ludow'e.1 — przodownice pracy i ra- 
cjonalizatorki, kobiety —  techników, inżynie
rów i dyrektorów, przodujące chłopki pracu
jące, członkinie spółdzielni produkcyjnych 
1 przodownice pracy w PGR-ach, nauczyciel
ki i pracownice służby zdrowia, gospodynie 
domowe miast i wsi, aktywistki i przodow
nice społeczne Ligi Kobiet.

Tegoroczny M iędzy n a rodow y Dzień K o 
b ie t naród po lsk i obchodzi w  obliczu da l
szych poważnych osiągnięć mas pracujących, 
budu jących pod przewodem klasy ro b o tn i
czej fundam enty socjalizm u.

Szybkie tem po uprzem ysłow ienia Polski, 
rozw ój ro ln ic tw a , rozbudowa urządzeń so
c ja lnych oraz upowszechnienie ośw iaty i k u l
tu ry  w  mieście i na wsi pomnażają s iły  na
rodu polskiego, stanow ią n iezb ity dowód 
wyższości us tro ju  dem okracji ludow ej nad 
kap ita lis tycznym  ustro jem  Polski przed- 
wrześrtiowej.

8 Marca przypada w  tym  roku w  okresie 
ogólnonarodowej dyskus ji nad pro jektem  
K on s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo
wej, która  jest podsumowaniem zdobyczy 
mas pracujących i praw nym  ugruntowaniem  
tego wszystkiego co zostało dotąd przez lud 
po lski w  walce osiągnięte.

U stró j dem okracji ludow e j zapew nił ko
biecie pełne rów noupraw n ien ie  we wszyst
k ich dziedzinach życia narodowego, s tw orzy ł 
w a ru n k i dla rozw oju je j zdolności i zdoby
cia k w a lif ik a c ji w różnych zawodach, otacza 
opieką ją i je j dziecko, podkreśla uroczyście 
ro lę  kob ie t jako pe łnoprawnych współgospo
darzy k ra ju .

K ob ie ty  po lskie m iast i  wsi b iorą coraz 
czynnie j szy udzia ł w budow nictw ie  funda
m entów socjalizmu.

Trzykrotnie w stosunku do okresu prred- 
wrześniowego wzrosła liczba kobiet zatrud
nionych w przemyśle, gdzie stanowią one 
około 30 procent ogółu zatrudnionych.

Z każdym dniem rosną szeregi przodow
nic pracv. Zwiększa się liczba rac jona liza to- 
rek i  nowatorek. Coraz w ięcej kob ie t zdo
bywa k w a lif ik a c je  zawodowe.

W szkołach zawodowych I  stopnia kob ie
ty  stanowią 30 procent, a w  szkołach I I  stop
nia _  ponad 39 procent ogółu uczących się.

Ponad 40 procent młodzieży studiującej na 
wyższych uczelniach stanowią kobiety.

Rząd ludow y otacza coraz większą troską 
kobietę — m atkę i  je j dziecko. Rodzina 
i  małżeństwo zna jdu ją  się pod ochroną pań
stwa ludowego.

O w ie lk ie j trosce państwa ludowego o m a t
kę i je j dziecko świadczy suma 3 miliardów  
153 milionów złotych, «wpłaconych w 1951 
r. na zasiłki rodzinne i zaplanowana na 
1952 r. na ten ceł suma 3 miliardów 754 mi
lionów złotych, świadczy wzrost liczby żłob
ków  i przedszkoli. Ponad m ilion  dzieci zo
stało ob ję tych akcją ko lon ii le tn ich.

D zięk i stale w zrasta jącej trosce państwa
0 zdrow ie dziecka zm niejszyła się śm ie rte l
ność n iem ow lą t, popraw ia się stan zdrowotny 
dzieci.

Rośnie świadomość chłopek pracujących, 
czego wyrazem  jest ich patriotyczna posta
wa w w ype łn ian iu  zobowiązań wobec pań
stwa. B io rą  one coraz w iększy udzia ł w pod
noszeniu p rodukc ji ro lne j, w  walce o zw ięk
szenie hodow li, w walce o większą wydajność 
z każdego hektara. Rośnie udział i aktyw 
ność kobiet w spółdzielniach produkcyjnych
1 powstających komitetach założycielskich.

W idom ym  znakiem rosnącej aktywności
kob ie t jest coraz w iększa liczba kob ie t w y 
suniętych na odpowiedzialne stanowiska we 
wszystk ich dziedzinach gospodarki narodo
wej oraz życia gospodarczego k ra ju . Około 
20.000 kobiet zajmuje odpowiedzialne i za
szczytne stanowiska brygadierów zespoło
wych, majstrów, kierowników, dyrektorów.

Zwiększa się udzia ł kob ie t w  pracy nad 
rozw ojem  nauk i po lskie j, sztuk!, ośw iaty 
i  k u ltu ry . Rośnie liczba kob ie t za jm ujących 
odpowiedzialne stanowiska w  adm in is trac ji 
państwowej i  w  organach w ładzy ludowej.

Ponad 12.000 kobiet jest członkiniami Rad 
Narodowych, ponad 10.000 wchodzi w skład 
komisji Rad Narodowych.

Rośnie udzia ł kob ie t w  pracach organiza

cji społecznych. Liga Kobiet zrzesza ponad 
2 miliony kobiet, z czego pół miliona w ko
łach gospodyń wiejskich.

Jaskraw ym  dowodem zwiększających się 
społecznych zainteresowań kob ie t jest 
wzrost czyte ln ictw a prasy i książek. W yra
zem tego jest m. in. rosnący nakład tygod
n ika  „P rzy ja c ió łka ", k tó ry  osiągnął 2 m i
lio n y  egzemplarzy.

Rozwój w ypadków  na arenie m iędzyna
rodow ej wymaga coraz większej czujności 
ze strony pokój m iłu jących  narodów, w y 
maga skupienia s ił pokoju całego świata w  
walce przeciwko zbrodniczym  knowaniom  
anglo-am erykańskich monopolistów.

R em ilita ryzacja  Niem iec zachodnich doko
nyw ana na rozkaz am erykańskich im p e ria li
stów, odbudowa h itle row skiego W ehrm ach
tu  pod dowództwem zbrodniarzy wojennych 
połączona z an typo lsk im i wystąp ieniam i 
przeciwko granicy na Odrze i Nysie, po tw or
ne zbrodnie am erykańskich najeźdźców w  
K ore i budzą gniew i oburzenie narodu po l
skiego i wzm acnia ją jedność wszystkich ucz
ciw ych Polaków w narodowym  froncie w a l
k i o pokój i Plan 6-ietni.

Toteż coraz większy jest wkład kobiet pol
skich w walkę o pokój. Aktywnie uczestniczą 
w pracach Komitetów Obrońców Pokoju. 
Pogłębiają więzy międzynarodowej solidarno
ści z bojowniczkami o postęp i pokój we 
wszystkich krajach.

W zorem i natchnieniem  kob ie t polskich 
sta ły się kob ie ty radzieckie, k tó re  przodują 
kobietom  całego świata — bohaterskie córki 
w ie lk iego k ra ju , budującego się kom unizmu.

Siostrzana przyjaźń łączy kob ie ty polskie 
z dz ie lnym i kob ie tam i w ie lk ich  Chin Ludo
wych, z kob ie tam i N iem ieckie j R epub lik i De
m okra tyczne j. walczącym i o pokojowe i de
m okratyczne N iem cy, z kob ie tam i k ra jó w  de
m okra c ji ludow ej, z o fia rn ym i działaczka
m i ruchu pokoju F ra n c ji, W łoch, A n g lii i  in 
nych k ra jów .

Zrzeszone w raz z m ilion am i kob ie t wszyst
k ich  ras i narodowości w  w ie lk ie j 135 m ilio 
nowej a rm ii św iatowego ruchu kobiecego — 
kob ie ty  polskie z coraz w iększym  zapałem 
i o fiarnością walczą o zwycięstwo sprawy po
ko ju .

O grom ny przełom, ja k i dokonał się w  ty c iu  
kob ie t polskich dzięki w ładzy ludow ej, w y 
zwala tłum ione  i m arnowane w  ciągu w ieków  
w ie lk ie  ich s iły  i uzdolnienia, pogłębia ich 
świadomość, wzmaga poczucie odpow iedzia l
ności za los ich dzieci, za los narodu i pań
stwa ludowego, zwiększa ich aktywność we 
wszystkich dziedzinach życia społecznego.

Komitet Centralny PZPR wzywa wszyst
kie robotnice, przodownice pracy, raejonali- 
zatorki, majstrów, techników i inżynierów 
do zwiększenia wysiłku w przedterminowym  
wykonaniu planów produkcyjnych, do stałego 
podnoszenia ilości i jakości produkcji, do w al
ki o obniżenie kosztów własnych i oszczęd
ność surowca.

Komitet Centralny PZPR wzywa wszystkie 
chłopki pracujące, członkinie spółdzielni pro
dukcyjnych, robotnice rolne w PGR-ach oraz 
chłopki z gospodarstw indywidualnych, do 
w alki o zwiększenie produkcji rolnej, do 
w alki o pełną likwidację odłogów, o stałe pod
noszenie hodowli.

Komitet Centralny PZPR wzywa nauczy
cielki miast i wrsi, pracownice służby zdrowia, 
pracownice nauki i kultury, wszystkie ko
biety pracujące zawodowo i gospodynie do- 
m owt — do aktywnego włączenia się w re
alizację 3-go roku Planu 6-letniego, do wzmo
żenia udziału w budownictwie fundamentów 
socjalizmu.

Komitet Centralny PZPR węgraia przeko
nanie, że pomne swej zaszczytnej roli w Pol
sce Ludowej matki—Polki wychowywać będą 
swoich synów i córki w duchu gorącej miło
ści Ojczyzny, w duchu międzynarodowej so
lidarności ze wszystkimi narodami walczą
cymi o pokój, w duchu braterstwa i najgłęb
szej przyjaźni ze Związkiem Radzieckim — 
ostoją pokoju i postępu na całym świecie.

Kom itet Centralny PZPR wyraża głębokie 
przekonanie, że kobiety Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej — wielka siła naszego na
rodu, kroczyć będą w pierwszych szeregach 
ludu pracującego miast i wsi, realizując w ie l
kie zadania 3-go roku Planu 6-letniego — 
planu szczęśliwej przyszłości naszych dzieci 
— planu socjalizmu — planu pokoju.

m m
ludności te ry to rió w  pow iern iczych U C Z E S T N IK  B A R B A R Z Y Ń S K IC H  
w pracach Rady pow iern iczej przy  ! N A L O T Ó W  N A  KOREĘ..,

i O N Z. P ierwsza propozycja została ! ...am erykański m ajo r Janara

u/c iągu  doby
odroczona pod naciskiem  m ocarstw j p rzyby ł do N iem iec, aby zapoznać 
ko lon ia lnych , przeciw ko d rug ie j wy ! wskrzeszana obecnie w N iem czech, 

I s tąp ili przedstaw iciele B elg ii, F rań - h itlerow ską L u ftw a ffe  z „dośw iad-
| c jl I A us tra lii.
i W M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  D N IU  
| K O B IE T ...
I -c i z okazji V  rocznicy powstania  
j Z w ią zk u  K obiet N iem ieckich  pre- 
| zydent W Ubelm  Pleck wystosował 

...w ys tąp ił na posiedzeniu R ady p|stno ,  pozdrowieniam i do kobiet i R ZĄ D  J A P O Ń S K I Z N O W U  
P ow iern iczej z żądaniem  by polo- n iem ieckich . i U Ł A S K A W IŁ ...
iy ć  kres zagarn ianiu  przez państwa i w  zakończeniu pism * W. Pleck I ...52 zbrodniarzy  w ojennych wśród  
kolonia lne obszarów podlegających ! pisze: „N iecha j kobiety  Z w iązku  i k tó rych  zna jd u ją  sic adm tra iow ie , 
opiece O N Z . Ponadto Sołdatow do- \ Radzieckiego będą dla was wzorem  j generałow ie oraz b. p re n re r  K e i-

P R Z E D S T A W IC IE L  ZS R R  P R Z Y  
O N Z , S O Ł D A T O W ...

czen iam i" na K orei.
M ocarstw a okupacyjne — łam ląe  

uchw ały poczdamskie — zezw oliły  
rządowi bońskiem u na budowanie  
i u trzym yw an ie  lo tn isk  w ojsko
wych.

¡ m agał się udziału przedstaw ic ie li w waszej pracy" I suko Okado.

*) Lazaridis jest synem członka KC KP  
Grecji rozstrzelanego przez hitlerowców.

Matka Belojanisa pisze do Generalissimusa Stalina
R a tu jc ie  n a s ze  d z ie c i, k tó r y m  g ro z i ś m ie rć “99
Na ręce stałego przedstaw icie

la ZSRR przy ONZ C arapkina 
nadeszły z Grecji lis ty  protesta
cy jne przeciw skazaniu na 
śm ierć Belojanisa i jego tow a
rzyszy, skierowane do Genera
lissimusa Stalina. L is ty  te prze
sła ł O gólnogrecki K om ite t Sto
warzyszenia Rodzin W ięźniów 
Politycznych i Deportowanych.

grupa więźniów z więzienia po
litycznego Averof oraz matka 
skazanego bohatera greckiego — 
Wasiliki Belojanis. List jej gło
si:

„Do Generalissimusa Stalina!
W obliczu śmierci grożącej z 

godziny na godzinę mojemu Je
dynemu synowi, skazanemu na 
śmierć za to, że głosił on swe

przekonania polityczne, zwracam 
się do Was. Jedynie Wy i cała 
postępowa ludzkość potraficie 
powstrzymać oddział egzekucyj
ny, który wykonuje wyroki 
śmierci. Nie pozwólcie, aby zno- 
w'u przelewała się krew w moim 
kraju. Ratujcie nasze dzieci, 
którym grozi śmierć.

W A S IL IK I BELO JANIS"

*Egzekucja Belojanisa odrocrona na dw a dni!
G ło s  ludów  ś m ia ła  zmusi monarcho-faszgstowskl rząd do zaniechania zbrodni jj

Ze wszystkich stron świata 
napływają do Aten dalsze de
pesze protestacyjne przeciwko 
zbrodniczemu wyrokowi wyda
nemu przez trybunał monar
cho -  faszystowski

Pod naciskiem  św ia tow e j o- 
p in ii publicznej i ostrych pro
testów  narodu greckiego, re 
żim  monarcho -  faszystowski 
zmuszony by! odroczyć w yko 
nanie egzekucji na B e lo jan i-

sie 1 jego towarzyszach o dwa 
dni. tj. do 7 bm Po ulicach A- 
ten krążą silne patrole policyj
ne, wojsko znajduje się w ost
rym pogotowiu, a w całej Gre
cji odbywają *’*  «»•«"«"* «masz
towania.

Styczeń 1951 rok. K rz y 
w a p ro d u kc ji F ab ryk i Wa
gonów Pafawag we W ro
c ła w iu  gw a łtow nym i sko
kam i to podnosi się, to o- 
pada — 100,6% planu w  
jednym  rńiesiącu, w  następ- 

j  nym  — 77%. N ierytm iczna
t  produkcja .
f  1 m aja 1951 rok. Czolo-
t  w i przodownicy pracy z ca-
t  lego k ra ju  z jecha li się w
j  W arszawie i  zosta li p rzy

ję c i w  Belwederze przez 
Prezydenta Bolesława Bie
ru ta . M. in. by ł tam  14- 
k ro tn y  przodow nik pracy z 
Pafawagu tow. Franciszek 
Mocała. Na pytan ie  Prezy
denta — „A  wasze p la 
ny?“  — Mocała odpowie
dzia ł — „W ykonam y, prze
kroczym y..."

Po powrocie do fa b ry k i 
przodow nik  opowiedział za
łodze o rozm owie i  o przy
rzeczeniu danym  Tow arzy
szowi B ie ru tow i.

I  w tedy rozpoczął się ge
ne ra lny a tak W alka o każ
dy wagon, o każdą dodat
kową część, o wszystko co 
przyśpiesza wykonanie p la 
nu. Wszyscy pam ię ta li o 
przyrzeczeniu danym  przez 
to w. Mocałę Towarzyszowi 
B ie ru tow i. Pamiętała o tym  
także m łodzież stanowiąca 
poważną część załogi.

K rzyw a p ro d u kc ji drgnę
ła i posunęła się w  górę, 
aby W październiku ub. r. 
przekroczyć cy frę  100%. 
M im o to przez następne

P A F A  WAG
miesiąc« ani na moment
nie osłabła walka: załogi. o 
plan. I  p lan  zaczął być rea
lizow any ry tm iczn ie , ró w 
nom iern ie .

A ż nadszedł dzień 3 m a r
ca 1952 r., w  k tó rym  za
łoga Pafawagu rzuciła  w e
zwanie do wszystkich za
k ładów  pracy w  ca łe j P o l
sce o podejm owanie zobo
w iązań p rodukcy jnych  dla 
uczczenia 60-lecia urodzin  
Towarzysza B ie ru ta  i dla 
uczczenia m iędzynarodowe
go święta klasy robotni
czej — 1 Maja.

Na masówce odczytano 
Ust załogi do Prezydenta, 
lis t, w k tó rym  załoga Pa
faw agu doniosła T ow arzy
szowi B ie ru tow i o podję
tych przez nią zobowiąza
niach, lis t — czyn, k tó rym  
podkreśliła  swoją gorącą 
m iłość do przyw ódcy po l
sk ie j klasy robotniczej n ie 
złomnego bo jow nika o w o l
ność, o socjalizm .

Na ogólną sumę ponad 
3000 zobowiązań podjętych  
przez załogę duża część 
przypada na m łodzież.„

Na oddziale W-4 w  paź
dz ie rn iku  ub r. zetem po- 
wiec tow  M ło teck i rozpo
czął pracować systemem  
kom som ołki Źandarowej.

zu łta ty . W ydajność pracy 
wzrastała z dnia na dzień. 
Brygada młodzieżowa, p ra 
cująca tym  systemem, uzy
skała w  październiku ub. r. 
105% norm y, w  grudn iu  
już  — 123%, a w  styczniu
br. — 1310 We współza-

Tow , Stanisław  Chm iel zetem - 
powlec, brygadzista m łodzie
żow ej brygady stolarzy ręcz
nych w Pafaw agu. W raz te  
swoją brygadą zobowiązał ste 
do IS k w ie tn ia , do dnia uro
dzin Towarzysza B ieru ta, na 
13 dni przed term inem  — w y 
konać zadania planu na m i-  

v rzec i kw iecień.

System ten zastosowano na 
na jtrudn ie jszym  odcinku  
p ro d u kc ji — pttieździe re- 
aolwerówek. Już pierwsze 

próby da ły doskonałe re -

w odn ictw ie  między bryga
dam i pracującym i syste
mem Źandarowej pierwsze 
miejsce zdobyła tró jka : 
Ju lian  Czyi, Stanisław  Pie
truszka i  Halina Długosz.

W prowadzono system  
Źandarowej na drugie  
gniazdo rewolwerówek. 
M łodzi przodownicy p ra 
cy _  W atrow, Dąbrowski i 
Fatyga dow iedli jeszcze raz 
wyższości nowej metody 
pracy, zwiększając w yd a j
ność o 35%.

Poczyniono w tedy próby  
zastosowania, metody Źan
darow ej na innych w ydzia
łach.

Dziś przodująca tró jk a  
m łodych: Długosz. P ie trusz
ka i  Czyż, w oparciu o 
swoje doświadczenia, podję 
l i  zobowiązanie: skrócim y  
czas rea lizacji p lanów m ie
sięcznych o 3 dni.

W szystkie obecne zobo
w iązania m łodzieży idą  to 
k ie run ku  likw id ow a n ia  w ą

skich gardeł p rodukc ji,
przyśpieszania rea lizac ji 
planów.

T rzy najlepsze m łodzieżo
we brygady spawaczy — 
Tetery, Kędzi i  Rosłanow- 
skiego z w ydz ia łu  W-7 zo
bowiązały się w  ciągu 24 
godzin pracy (na trzy  zm ia
ny) dawać po trzy  podwo
zia do wagonów ponad plan. 
Jednocześnie brygady te 
zobowiązały się zastosować 
po raz pierwszy w  Polsce 
system Źandarowej przy  
spawaniu m etali.

M łodzieżowa brygada  
ślusarska Kazim ierza Skó- 
rzyńskiego  z w ydz ia łu  
W-1S zobowiązała się skra
cać te rm iny w ykonyw an ia  
planów  miesięcznych o 7 
dnu

Dum nie b rzm ia ły  słotna 
młodzieżowego p rzodow ni
ka pracy tow. S tan isława  
P ie truszki, k iedy m ó w ił 3 
m arca na zebraniu załogi: 
„Zobow iązu ję  się w yko n y 
wać p lany miesięczne na 6 
dn i przed term inem  i 
zwiększyć wydajność pracy  
do 205% no rm y“ .

Gorącą m iłość i  p rzyw ią 
zanie żyw i młodzież polska 
do Towarzysza B ieruta, 
niestrudzonego bo jow n ika  o 
wolność i pokój, o socja
lizm  M iłość tę m łodzież za
dokum entowała czynem  
p rodukcy jnym , pod ję tym  i  
okaz ji 60-lecia Jego u ro 
dzin. (ma)



Z  prasy:
Z a tru te  owady zostały zrzucona ostatnio przez samoloty

amerykańskie w rejonie Iczhon. Namczhondżon i Sukcz- 
bon.

W  dniu 24 lutego samoloty amerykańskie zrzuciły w  re
jonie na północny .  wschód od Kuhwari wielką ilość ulotek 
wraz z zatrutymi owadami

\ l \ I a d  p r e t le l k i& jw i  fä o n s iy tM c ß S

G dy p ra c a  s ta ła  się
prawem, obowiązkiem i sp raw ą h o n o ra

Siewca amerykańskiej „kultury"

Z pomocą agitatorom

Słowniczek wyrazów obcych Urodnych 
w te k ś c ie  K o n s ty tu c ji

A G R E S JA  — napaść. zb ro jny  napad Jednego państwa na drugie, 
B U D Ż E T  — zestaw ienie spodziewanych dochodów i w ydatków ’ na 

określony czas, zw y k le  na rok .
A K R E D Y T O W A N IE  — u w ie rzy te ln ien ie , upełnom ocnienie (patrz:

„ lis ty  u w ie rzy te ln ia ją ce “ ).
A Z Y L  — schronienie. N p . a rt. 75 p ro jek tu  K onsty tuc ji m ów i. te  

Polska Rzeczpospolita Ludow a udziela azylu , a w ięc S C H R O N IE 
N IA  obyw’ateiom  państw’ obcych prześladow anym  za działalność 
w obronie in teresów  mas pracu jących , poko ju , działalność nau
kow ą itp .

D E K R E T  — rozporządzenie w ładzy. P ro je k t now ej K onsty tuc ji 
przew id u je , że Rada Państwa w okresach m iedzy sesjam i Sejm u  
w ydaw ać może dekre ty  z mocą ustawy.

IN T E R P E L A C J A  — py tan ie , skierow ane przez posła pod adresem
rządu.

K A D E N C J A  — okres trw a n ia  ważności w yboru  (np. posłów do 
S ejm u, członków rad  narodowych).

K O L E G IA L N O Ś Ć  — zespołowość.
K O M U N A L N Y  — w spólny, będący we w spólnym  posiadaniu, 

z n a jd u ją c y  się we w ładan iu  m iasta, przeznaczony do u ży tk u  spo
łeczeństw a .

K O N S U M P C Y J N Y  — przeznaczony ńo spożycia.
K O N T Y N G E N T  — określona liczba, ilość.
K O O R D Y N A C JA  — uzgodnienie, pow iązanie działalności.
L ISTY’ U W IE R Z Y T E L N IA J Ą C E  — pismo rządu, k tó re  stw ierdza, 

że okaziciel tego pisma jest przedstaw ic ie lem  danego rządu. 
M O N O P O L — wyłączność.
R A T Y F IK A C J A  — zatw ierdzen ie  um ów m iędzynarodow ych. Po

ra ty fik a c ji um ow a nabiera ważności, wchodzi w  życie.
SESJA — okres prac. posiedzeń, zebrań.
S U W E R E N N O Ś Ć  — niezawisłość, niezależność narodu.

„Mam. 19 la t — pisze m iody 
bezrobotny m alarz w Łodzi w 
„P am iętn ikach Bezrobotnych“ 
—- Jestem zdrów i chcę praco
wać. Dlaczego nie mam pracy? 
Staję się czymś zbytecznym  
we w łasne j rodzinie. Mam lat 
19 l jasno określam  swą rolę 
darmozjada... Byłem  jego (o j
ca) dumą. K iedyś m ia łem  
skończyć praktykę , a nade- 
wszystko pomóc ojcu. I skoń
czyłem praktykę . Od tego cza
su zaczęło się szukanie pracy. 
Nie zarabiam , nie d°Pomagam, 
wszystko poszło nanoąk. Co 
robić? Dlaczego nie mam p ra 
cy? Muszę znaleźć pracę...“

W  położeniu 19-letniego ma
larza z Łodzi znajdowało się 
w  Polsce kap ita lis tyczne j dzie
s ią tk i i  se tk i tysięcy m łodzie
ży. W yrzucona ja kb y  za bu rtę  
społeczeństwa m łodzież n ie
jednokro tn ie  zadawała sobie 
pytan ie  — dlaczego? Dlacze
go m łodzi chłopcy i  dziewczę
ta, zdrow i, pe łn i zapału do ży
da , nie mogą dostać pracy, 
nie mogą się stać pe łnopraw 
nym i obywatelam i? Dlaczego 
sta ją  się n iepotrzebnym i ludź
m i w  rodzin ie, ciężarem dla, 
społeczeństwa?

Ten sam k rzyk , to samo p y 
tan ie wyziera i  ze słów  m ło
dego pracow nika z W arszawy, 
k tó ry  ta k  opisuje życie swej 
rodziny:

...„M atka i siostra m ają je d 
ną parę p a n to fli i jedną parę 
pończoch, ja k  jedna w yjdz ie  
na miasto, druga musi zostać 
to domu. Ja chodzę na w ła 
snych podeszwach. Za komorne 
jesteśmy w in n i za 5 miesięcy, 
i  gospodarz zaskarżył do sądu
0 eksmisję. S iostra zarabia 50 
zł. miesięcznie, po zapłaceniu 
tra m w a ju  (bardzo daleko zna j
du je się od naszego domu i 
trzeba jeździć dwoma tram w a
jam i) pozostaje czystego zarob
ku 26 zł. miesięcznie. Z tych  
pieniędzy żyje razem  z m atką. 
Ja ży ję  na obiadach proszo
nych. Stale poszukuję znajo
m ych do k tó rych  m ógłbym  się 
wprosić na obiad.

A le ja k  bardzo cierpię czu
jąc swą bezradność, że nie mo
gę znaleźć pracy i żadnego za- 

l robku, Rozumiem swą nicość,
I cóż m i z tego, że jestem m ło- 
! dy. o trzym ałem  pewne w y- 
i kształcenie, wypróbow ałem  
| różnych prac. nawet za naj- 
\ gorsze prace się brałem. Nie 
] w iem  co rob ić z sobą, czuję się 
I okropnie niepotrzebny..."
1 Ci m łodzi chłopcy i dziew - 
! częta zadawali wciąż to tra -  
j giczne pytan ie  „dlaczego“ , ale
1 odpowiedzi na to od k a p ita li

stów otrzym ać nie m ogli. K ie 
dy bezrobotny pyta się ka p i
ta lis ty : „Jaką więc zbrodnię 
popełniłem , że nie mogę uczyć 
się i  żyć ja k  człow iek p o w i
nien? Dlaczego nie wolno m i 
pracować“  — napróżno czeka 
odpowiedzi od burżuazji i jego 
państwa. Odpowiedzi na to 
pytan ie  udz ie la li m łodzi 
K Z M -ow cy  W arszawy i Łodzi. 
Zagłębia i Poznania. To M a
rian  Kalinowski, „Kostek“ na 
Powązkach, czy „Wanda“ na 
M okotow ie  w y ja śn ia li robot
n ikom  i bezrobotnym p rzy
czyny ich położenia, uśw iada
m ia li i organ izow ali do w a łk i 
z n ienaw istnym  ustro jem  ka 
p ita lis tycznym , k tó ry  pozbawił 
m łodzież nauk i i pracy, z u - 
stro jem , k tó ry  w yzysk iw a ł w 
n ie lu dzk i sposób tych, którzy 
pracow ali, k tó ry  poniżał god
ność ludzką. Organizowali ich 
do w a lk i o Polskę ludu p ra
cującego, o Polskę pracy i 
nauki, o tę Polskę, k tó ra  n ie  
ty lk o  zapewnia pracę, ale pod
nosi ją  do godności honoru.

Z te j w a lk i, z k rw i na jle p 
szych synów k lasy robotniczej 
w yrosła  nasza dzisiejsza Pol
ska, Polska k tó ra  daje kon 
k re tną  odpowiedź na pytan ie  
m alarzy i  górn ików , uczniów 
czy m etalowców z „P a m ię tn i
kó w  Bezrobotnych", pisanych 
nie atram entem , a k rw ią  i  po
tem  synów i  córek k lasy ro 
botniczej.

Bohaterowi«
is c s iy c h  t z m & w

Dziś praca jest dostępna dla 
wszystkich. P raw o do pracy 
stało się podstawowym  p ra 
wem ja k ie  gw aran tu je  się każ
demu cz łow iekow i w  Polsce, 
prawem  u trw a lo nym  w  pro
jekc ie  K o n s ty tu c ji s łowam i: 

...„Obywatele Polsk ie j Rze
czypospolitej Ludowej mają 
prawo do pracy“ (A rt. 58).

„Praca jest prawem, obo
wiązkiem i sprawą honoru 
każdego obywatela“ (A rt. 
14).
Praca stała się prawem, zo

stała uznana ja ko  podstawa 
naszego ustro ju , us tro ju , k tó 
ry  znosi ucisk człow ieka przez 
człowieka. Ludzie w yró żn ia ją 
cy się w  pracy, p rzodu jący w  
uspraw nien iu  fo rm  i metod 
pracy, przodownicy i rac jona
liza torzy p ro du kc ji są otocze
n i ogólnym  szacunkiem i pod
niesieni do godności bohate
rów  narodowych.

„Przodownicy pracy oto
czeni są powszechnym sza-

ZYGMUNT
Sekretarz

KRATKO
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eunkiem  narodu" — m ówi
art. 14 p. 2 p ro je k tu  K o n 
s ty tu c ji. ,
Każdy ustró j społeczny tw o 

rzy swoich bohaterów i na 
przyk ładzie  ich życia wycho
w u ję  młodzież.

M ia ł swego bohatera ustró j 
n iew o ln iczy. B y ł n im  człow iek 
„w o ln y “ , w łaścicie l n iew o ln i
ków, patrycjusz rzym ski, zaś 
n iew o ln ik , k tó ry  dźw iga ł na 
swych barkach ten ustró j b y ł 
uznany za bydlę robocze — 
kupowane i sprzedawane, za 
zabicie którego nie groziła 
żadna kara. Jedyne jego za
jęcie to praca dla pana, praca 
pod groźbą bata, pod groźbą 
śm ierci.

W  us tro ju  feuda lnym  boha
terem  b y ł rycerz, trudn iący 
się podbojem obcych ziem, a 
żyjący z ucisku chłopów pań
szczyźnianych, T y lk o  on, pan, 
feudał, w  którego żyłach p ły 
nęła „b łę k itn a  k re w “  b y ł uw a
żany za człowieka. Jem u po
św ięcali swoje wiersze poeci, 
jego „cn o ty “  w ych w a la li wę
d row n i śpiewacy, on b y ł boha
terem  wszystkich u tw orów . A  
gdy chłop pańszczyźniany zbun 
tow a ł się i w ys tąp ił do w a lk i— 
było  to naruszeniem „p ra w  
boskich“  k rw a w o  tłum ionym .

I  us tro i kap ita lis tyczny stwo 
rz y ł sobie bohatera. B y ł n im
— w  początkowym  okresie — 
kupiec i fab ryka n t, a w  schył
kow ym  okresie upadku i g n i
cia kap ita lizm u  — aferzysta, 
nierób, ren tie r obcinający k u 
pony. Tak zwana „z ło ta  m ło 
dzież“ — paniczykow ie żyjący z 
w yzysku klasy robotniczej, 
m łodzieży i dzieci robo tn iczych .
— oto przedstaw icie le te j k la 
sy, oto m ate ria ł na bohaterów 
burżuazji. Stałe bezrobocie i 
głód u m o ż liw iły  im  w yzysk 
klasy robotniczej, pozwalało 
im  na „luksusowe życie“ , gdy 
tuż obok rosła nędza.

We wszystkich tych us tro 
jach człow iek pracy b y ł w  po
gardzie, dyscypliną bata i g ło
du osiągano n ie ludzk i wyzysk.

Dopiero Zw iązek Radziecki, 
pierwsze socjalistyczne pań
stwo na k u li z iem skiej, w y 
zwalając prace spod wszelkie
go ucjsku. znosząc w szelki w y 
zysk człowieka przez człow ie
ka. podniósł pracę do godno
ści czci i honoru, a człowieka- 
pracy uczynił bohaterem swe
go k ra ju .

E n  nowem u b rzegow i.. W  zw iązk u  z powieścią  
W .  Ł . i <9es

25 lu tego w  „P raw dzie “  o-
pub likow ano lis t  g rupy czy
te ln ikó w  w  spraw ie nowej po
w ieści wyb itnego pisarza ło 
tewskiego Wilisa Łacisa pt. 
„K u  nowemu brzegow i“ . L is t 
ten, stanowiący k ry ty k ę  oce
ny tej książki, dokonanej przez 
rysk iego korespondenta „ L i -  
tieraturnoj Gaziety“ — raz 
jeszcze potw ierdza, ja k  bardzo 
żyw y jest udzia ł czyte ln ików  
radzieckich w  ocenie dzieł l i 
te ra tu ry  p ięknej, ja k  bardzo 
w yrob iona jest w  Zw iązku Ra
dzieckim  czujność na ideowe 
osiągnięcia czy b ra k i tak  no
wych książek, ja k  i  prac k r y 
tycznych.

Podstawową zaletą powieści 
W. Łacisa — jak stw ierdza 
wspom niana grupa czyte ln i
kó w  — jest to. że „...głównym 
i  rzeczywistym bohaterem 
powieści jest naród łotewski, 
prości ludzie pracy z narodu, 
wczoraj jeszcze zastraszeni i 
zahukani, a dziś podniesieni 
na duchu i tworzący nowe ży
cie. Powieść Łacisa jest epo- 
peą narodu łotewskiego, który 
zerwał ze starymi burżuazyj- 
nymi porządkami i buduje no
wy, socjalistyczny ustrój“. Za
sadniczym w ątk iem  powieści 
jest „...ruch ludowy łotewskie
go chłopstwa w kierunku u- 
stroju kołchozowego na wsi“.

Na tle  pogłębiającego się w  
ty m  okresie rozw arstw ien ia  
w s i ło tew skie j, na tle  zaostrza
jące j się tam  w a lk i klasowej, 
au to r ukazuje, ja k  wraz z ota
czającym i ich w arunkam i 
zm ienia ją  się ludzie, zm ienia 
się ich świadomość, ja k  b a r
dzo w p ływ a  na kszta łtowanie 
się te j świadomości idea, g ło
szona przez kom unistów  i  ich 
w a lka  o nowe, szczęśliwe dla 
wszystkich uczciwych ludzi 
życie.

Przykładem  ta k ie j g łębokie j 
przem iany w ew nętrznej są 
m. in. dzieje jednej z g łów 
nych postaci ks iążk i — A jw a -  
ra , przybranego syna ku łaka

na 90 hektarach — T aurin ia . 
„Wychowamy ciebie na gospo
darskiego syna... Z brudnymi 
dzieciakami biedoty bawić się 
nie powinieneś —  nie równi 
tobie... Kiedy ja  się zestarze
ję, wszystko co tu widzisz, bę
dzie twoim — ty staniesz się 
panem tego gospodarstwa“ —  
tak  rozpoczęło sie kszta ltow a- 
riie małego A jw a ra  na p rzy
szłego wyzyskiwacza licznie 
trudzących się na polach Tau
r in ia  parobków. W pajano w 
niego nadto truc iznę szow iniz
mu narodowego — i  w domu, 
i w  e lita rn e j szkole. Z drug ie j 
s trony nadkruszają jego w ia 
rę w  słuszność tego, .w co do
tąd bez wahań w ie rzy ł — roz
m ow y ze starym  śąsiadem- 
ogrodnikiem . z m łodym  kom u
nistą  A rtu rem .

W ychowanek ku łaka  toczy 
ciężką wewnętrzną walkę. Z 
jednej strony — „...Więc ty i 
matka tylko we dwoje dosta
jecie tyle, ile wszyscy forna
le?“ — pyta T aurin ia , dostrze
gając w  tym  podziale docho
dów z jego gospodarstwa 
krzywdę, k tó re j przyczyn je 
szcze nie zgłębił.

Z d ru g ie j — k iedy  po upad
ku  burżuazyjnego rządu ło 
tewskiego w  roku  1940, 60 ha 
z tego gospodarstwa rozdano 
bezrolnym  — „...nie mógł obo
jętnie patrzeć, jak obcy ludzie 
biorą w swpje, ręce większą 
część jego ziemi — przecież 
on to był przybranym synem 
Taurinia,- jego następcą“ jego 
spadkobiercą.

W ojna z faszyzmem, w  cza
sie k tó re j A jw a r staje się o - 
f ia rn y m  bo jow n ik iem  ło te w 
skie j d y w iz ji A rm ii Czerwo
nej, w p ły w  um iłow ane j przez 
niego dziewczyny A nn y-kom - 
som ołki z te j samej wsi, 
w p ły w  napotkanego tam  
prawdziwego swego ojca, sta
rego kom unisty  Jana L idum a, 
a równocześnie —  całkow ite  
zerwanie w ięzów, szczególnie 
zaś w ięzów ekonomicznych,

łączących go z T aurin iem  — 
dokonały przełomu.

A jw a r  powraca w  rodzinne 
strony — i  staje ju ż  bez w a
hań po stronie ludu. F akt 
przejścia przybranego syna 
ku łaka  na drugą stronę ba ry 
kady i  przyjęcie go po tej 
d rug ie j stronie fro n t ij w a lk i 
k lasowej, nie oznaczało w  n a j
m niejszym  stopniu osłabienia 
w a lk i z klasą wyzyskiwaczy 
— nastąpiło w  okresie wzm o
żonej, tw a rd e j w a łk i o socja
listyczną przebudowę wsi, 
w a lk i rów nież i przeciw  Tau- 
r in io w i.

A jw a r  nie od razu stał się 
Człowiekiem, k tórem u zaufał 
ko le k ty w  kołchozu stanow i
sko przewodniczącego kołcho
zu, którego p rzy ję to  do P ar
t ii.  Doprowadziło a o  je d 
nak do tego zrozum ienia
fak tu , że ....na słuszną drogę
mogą go Skierować tylko Jan 
Lidum, A rtur i Anna —  lu 
dzie. którym można wierzyć, 
których warto kochać“, zro
zum ienie tego, że aby p rzy ję li 
go do swych szeregów 
„...przyjdzie mi długo i cierp
liw ie pracować“, przy jdz ie  na
p raw ić  swoje om y łk i, „zmyć 
czarne plamy w moim życiu“.

Zaufanie aktywni party jnego 
zdobył A jw rar k rw ią  przelaną 
w  wTalce z h itle ryzm em , zdo
b y ł następnie w łaśnie tą „d łu 
gą i c ie rp liw a  pracą“ . W yko
na ł doniosłe zadania: pokiero
w a ł osuszeniem bagien w  oko
lic y  kołchozu, zdemaskował 
bandę w rogów  narodu, w 
skład k tó re j wchodził i  Tau- 
riń.

K iedy T a u riń  chcia ł go zno
wu wciągnąć do podziemnej, 
wrogiej narodow i roboty  — 
A jw a r  m ów i: „Za kogo mnie 
Tauriń bierze? Myśli, że jeśli 
człowiek wskutek niezależnych 
od niego warunków7 znajdował 
się w ich środowisku i nosił 
mundur ajzsargów'), to już na 
cale życie pozostanie...“ nie
rozerwalnie z nim związany?

„Tak myśleć mogą tylko bez
nadziejni idioci!“ A tak w ła 
śnie m yśla ł zbyt u fny  w  swo
je  s iły, w siły swojej klasy — . 
ku ła k  Tauriń .

*
R yski korespondent „L it ie -  

ra tu rn ó j G aziety“  podał w  
swojej korespondencji prze
bieg dyskusji, zorganizowanej 
przez Radę A rtystyczną Ło 
tewskiego W ydaw nictw a Pań
stwowego. Poda! on m. in. so
lida ryzu jąc  sie z n im i, w ypo
w iedzi, w’ k tó rych  rózdźwięk 
w  rodzin ie ku łaka T aurin ia  i 
zerwanie A jw a ra  z Taurin iem , 
ocenione zostały iako odstęp
stwo od praw dy życiowej, ja 
ko próba przekształcenia p rzy
padkowego, nieznacznego ep i
zodu w  z jaw isko typowe, w 
zasadniczy wątek powieści. 
Powieść W. Łacisa określono, 
jako „poważne niepowodze
nie pisarza“ , zarzucono je j po- 
ważne „ideowe b ra k i“ .

I  przeciw  te j właśnie prze
de w szystk im  ocenie w ys tąp i
ła grupa czyte ln ików  w  liście 
do „P ra w d y “ . Piszą oni, iż: 
„...zupełnie niesłuszne jest, ja 
koby rózdźwięk w rodzinie 
kułaka Taurinia i zerwanie 
Ajw ara z tą rodziną miały być 
zjawiskiem przypadkowym, 
nieznacznym epizodem. W. Ła- 
cis przedstawia w Swojej po
wieści okres przejściowy od 
wiadzy burżuazyjno-nacjona. 
listycznej na Łotwie do ustro
ju radzieckiego, od indywidu
alnego gospodarstwa chłop
skiego do ustroju kołchozowe
go na wsi. Charakterystyczna 
cecha tego okresu polega na 
tym, że łamie on stare porząd
ki, stare zasady, stare zwy
czaje i obyczaje, podnosi bra
ta przeciw bratu, dzieci prze
ciw ojcom, rozkłada 1 rozbija 
rodziny, w’ tej liczbie także i 
kułackie rodziny“.

Jakże często w tym  w łaśnie 
prze łom owym  okresie dzieci 
nie godzą się iść razem z ro 
dzicami, k tó rzy  należą do k la -

„Najbardziej godne uwagi 
we współzawodnictwie jest to 
— pisze tow. S T A L IN  — że 
dokonuje ono zasadniczego 
przewrotu w poglądach iudzi 
na pracę albowiem przeistacza 
ono pracę z haniebnego i cięż
kiego brzemienia, za jakie n- 
ważana była przedtem, w 
spraw7ę honoru, w spraw7ę 
ehw’ały, w sprawę męstwa i 
bohaterstwa“.

I  dlatego, pisze dalej tow. 
S T A L IN  — „U nas w’ ZSRR... 
rzeczą najbardziej upragnioną 
i zasługującą na powszechną 
pochwałę jest możliwość zosta
nia bohaterem pracy, jest moż
liwość zostania bohaterem 
przodownictwa pracy, otoczo
nym aureolą czci milionów  
pracujących“.

Po raz pierwszy w  dziejach 
naszego narodu praca ludzka, 
w ys iłek  ogrom nej większości, 
została podniesiona do sprawy 
czci i honoru, a przodu jący 
człow iek pracy został bohate
rem naszego społeczeństwa. W  
naszej O jczyźnie sam stosunek 
do tej pracy ulega w ie lk im  
przeobrażeniom. Rodzi się i  
rozpowszechnia nowy, św iado
m y, socja listyczny stosunek 
do pracy, jako  do p racy dla 
siebie, sw o je j klasy, swojego 
narodu, we w łasnych, w spó l
nych zakładach pracy.

Czyż nie stąd zrodził się tak  
bu jn ie  rozkw ita ją cy  ruch 
współzawodnictwa pracy?

Wielfea prawda 
R fs s fe l K o n s ty tH C f i

Czyż nie dlatego m łodzi 
w łókn ia rza  z Łodzi, jeszcze 
na przełom ie 45 i 46 roku  roz

ko łysa li „m łodzieżow y wyścig 
p racy“  — piękną ka rtę  w dzie
jach polskiego ruchu m łodzie
żowego? Czyż i nie stąd po
w stają tysiące m łodzieżow37ch 
brygad w  kopaln iach, w. bu- 
dow n ictw ie . przem yśle w łó 
kienniczym , czy hutniczym ?

To ona — nasza przodująca, 
bohaterska młodzież rob o tn i
cza, świadoma w arunków , ja 
k ie  s tworzyła je j Polska L u 
dowa — swą o fia rną  pracą 
wzmacnia codziennie swe w ła 
sne państwo, budu je swą p rzy
szłość. To ona — nasza przo
dująca m łodzież robotnicza, 
świadoma swego powołania 
podnosi swe k w a lif ik a c je , w y 
pełn ia nasze szkoły i  u n iw e r
sytety, szkoły zawodowe i w ie 
czorowe po litechn ik i, by p rzy
śpieszyć nasz rozw ój, by prze
kreś lić  raz na zawsze odzie
dziczone po kap ita lizm ie  zaco
fan ie, by sięgnąć do szlachet
nych wzorów  m łodzieży ra 
dzieckie j.

W idz i to wróg. W idzi, że 
m łodzież w ym yka m u się z 
rąk , że sięga po nowe życie 
i  u s iłu je  w szystk im i s iłam i ha
mować, odciągnąć, zawrócić ją  
z te j drogi. R ozpijan ie m łodzie 
ży, w ychw a lan ie  nieróbstwa i 
prowadzącego do gangsterstwa 
„am erykańskiego s ty lu  życia“ , 
s taw ian ie za wzór łazika i  w a - 
garującego ucznia — oto me
tody wroga. Pragnie on zweks- 
iować zdrowy i  tw órczy en
tuz jazm  m łodzieży, radość w y 
p ływ a jącą  z pracy i  szlachet
nego współzawodnictwa, z na
u k i i  przodownictw a, z dum 
nych osiągnięć naszego naro
du na b ik in ia rs k ie  sam ochwal
stwo i  pustkę m ora lną W y
starczy choćby zajrzeć do p ra 
sy burżuazyjne j. U jrzym y  ten 
sam obraz w yzysku i  bezna
dziejności, w  ja k ie j żyła na
sza m łodzież w  Polsce ka p ita 
lis tyczne j. W  przem ysłowym

mieście am erykańskim  — De
tro it  — kró lestw ie  Forda i Ge
neral M otors jest ty lk o  w prze
m yśle samochodowym 200 ty 
sięcy bezrobotnych, w  ty m  
dziesią tk i tysięcy młodzieży.

A m erykańsk i im peria lizm  u - 
s iłu je  te -bezrobotną młodzież 
zdobyć dla w o jny, odziać w  
m undury7 am erykańskie i  rzu 
cić na wolne narody — na 
Koreę i V ietnam , na Polską 
i  ZSRR.

I  tam młodzież p,yta „d la 
czego“  — dlaczego nie ma p ra
cy, dlaczego nie można żyć po 
ludzku?

Odpowiedzi udzie la ją  m łodzi 
kom uniści, podając za p rzy
kład naszą szczęśliwą, wo lną 
młodzież.

' Kom uniści w  kra jach  kap ita  
listycznych organ izu ją  klasą 
robotniczą i je j m łodzież do 
w a lk i przeciw  n ienaw istnym  
podżegaczom, do w a lk i o p ra
cę, do w a lk i przeciw  wyzysko
w i, do w a lk i o pokój.

Nasza młodzież- nie chce po
w ro tu  czasów bezrobocia i  ną- 
dzy. N ie chce ucisku. Pamięta 
ona bowiem, lu b  zna z opow ia
dań rodziców  życie m łodzieży 
w  świecie kap ita lis tycznym . I  
dlatego wzmaga w a lkę  przeciw  
chu liganom  w zoru jącym  się na 
am erykańskich gangsterach, 
wzmacnia swą czujność rew o
lucy jną . I  dlatego nasza m ło
dzież w  toku  dyskus ji nad 
p ro jektem  K o n s ty tu c ji jeszcze 
m ocnie j zewrze swe szeregi w  
ramach ZM P, wzm ocni dyscy
p linę  pracy, jeszcze bardzie j 
u a k ty w n i się w  rozw oju  Współ 
zaw odnictwa pracy’ —- by una
ocznić całemu św ia tu  prawdą 
słów  K o n s ty tu c ji:

...Praca jest prawem, obo
wiązkiem i sprawą honor« 
każdego obywatela...
a w ięc i każdego młodego ro 
bo tn ika , chłopa i  in te ligenta .

2/

*y 'wyzyskiwaczy i bronią 
swych „p ra w “ do wyzysku... 
Z ryw a ją  łączącą je  z rodzica
m i wleź ekonomiczną i odcho
dząc od n ich przechodzą na 
stronę ludu, chcą w raz z n im  
pracować po nowemu — czy 
to na wspólnej ziemi, czy w 
socjalistycznym  przemyśle. To 
zjaw isko zachodzi rów nież w’ 
rodzinach kułackich.

I  „...dlatego nie ma nic 
przypadkow ego w tym, że bu
rza now'ego ruchu ludowego 
w darła sie i do rodziny kuła
ka Taurinia i rozłożyła ją. I  
nie tyiko do rodziny kułaka 
Taurinia. Wdarła się ona tak
że do rodziny średniaka Pa- 
ceplisa — poplecznika kułac
kiego, oderwała od niej syna 
Żana i Córkę Annę i wciągnę
ła ich do ruchu ludowego. 
Tylko ludzie, którzy nie zna
ją  iyćia i wierzą we wszech - 
potęgę kułaków mogą myśleć, 
że rodziny kułaków i ich po
pleczników mogą ostać się 
przeciw uderzeniom ruchu lu 
dowego, że w okresie łamania 
wszelkiej starzyzny, rodziny 
kułaków i ich popleczników 
mogą jakoby zachować się w 
całości. Nie, rozkład życia ro
dzinnego kułaków i ich po
pleczników jest w’ okresie 
wzrostu ruchu kołchozowego 
nie przypadkowym zjawiskiem  
i nie zwykłym epizodem, iecz 
prawem życia. Właśnie dlatego 
W. Łacis, jako dobry znawca 
życia i w y ł ki artysta nie mógł 
nie ukazać w powieści proce
su rozpadu życia rodzinnego 
kułaków i ich popleczników’“.

Dlatego pod listem  w  spra
w ie  powieści W. Łacisa, o- 
pub likow anym  w  cen tra lnym  
organie KC  W KP(b) — zna
laz ł sie dopisek: „Redakcja 
„Prawdy“ uważa stanowisko 
grupy czytelników za słuszne".

(stor.)

*) A .jzsarg  — cz łon e k  fa szys to w 
s k ie j na w p ó ł w o js k o w e j o rg a n i
z a c ji  w  b u rż u a z y jn e j Ł o tw ie .

— A n iby  o tych pobożnych m isjonarzach, 
co zb iera li na Am erykę, bo je j tam  pewno 
zabrakło dolarów.

j Na to Jab łoński w ciągną ł pow ietrze do płuc 
| i głośno zanucił:

— T rum anow ski pachołek...
W  pobliżu ukazał się K aro lak.
— Cicho, Józefie — Ciećwierz trą c ił Ja- 

! błońskiego łokciem .
— T rum anow ski pachołek z krzyżem  — 

śpiewał Jabłoński.
— Józefie — pow tarza ł C iećw ierz — ciszej.
W yciąga li z ziem i gruby pal. R ozchw ieru ta li

go na wszystkie bo k i aż wreszcie wyszedł, 
zostawiając po sobie okrągłą jamę.

— Dlaczego nie śpiewacie, towarzyszu Ja
błoński? — dopytyw a ł się 2uk.

—• Różnie ludzie gadają — odpowiedział za 
Jabłońskiego Ciećwierz. Po tych słowach n ie- 
spostrzeżenie odda lił się. Ż.uk nie zobaczył go 
do wieczora, bo C iećw ierz pracował podobno 
na innym  m iejscu.

Usunięcie zbędnych w ie rzb  i op ło tków  w y 
datnie popraw iło  w a ru n k i pracy trak to rów . 
W  te j sy tuac ji Żuk dostrzegł, że 'm ożliw e bę
dzie nadrobienie braków  i w ykonanie p ie rw 
szej p ięc iodn iów ki zgodnie z planem. O rkę 
„na do łkach“ , gdzie ziemia była  wciąż w i l
gotna, odłożono na później, ale za to b ryga
dzista postanow ił wyciągnąć dziennie do czte
rech a może i pięciu hekta rów  o rk i średniej 
na tra k to r  w  glebach piaszczystych. To roz
w iązałoby początkowe trudności, tym  b a r
dziej, że wzd łuż olszyny naw ieźli Obornika 
ojczym  K aro laka, drug i jego krew ny, by ły  
lo ka j, szwagier B ia łkow sk i, sołtys Muras, 
Adam czyk i k ilk u  innych, k tó rzy  m nie j w ię 
cej, co d rug i dzień po ja w ia li się w  pracy. Tam 
w ięc poszły tra k to ry  i tam  nocą przy św ietle 
re fle k to rów  długo grzechotały ich s iln ik i, s ły
chać było  naw o ływ an ia  brygadzisty i  zetem- 
powców, soczyste przekleństy/a, ła jan ia , a cza- 
seni tw a rdy , kaw a le rsk i śmiech. Głos wsią
ka ł w  głębię lasu i g iną ł we w iosennym  po
m ruku  gałęzi, k tó re  o te j porze w ia tr  zagrze
wa d o b ro tliw ym  oddechem. Czasem jednak, 
gdy w ia try  zm ienia ły k ie runek, rum or m a
szyn szedł przez śpiącą wieś i jednosta jnym

terkotem  p łyną ł na drugą stronę: do W isły. 
Echo b rzm i nocą dz iw n ie j, oczy puchną zę 
zmęczenia, a wnętrzności po d ługo trw a łym  
pod rzu can iu . tu ło w ia  na trak to rze  bolą do
kucz liw ie ) niż w dzień, gdy n ik t  o tym  nie 
pam ięta. B ardzie j doświadczani k ie row cy w ie 
dzie li, że w  braku pasów ochronnych trzeba 
brzuch czym kolw iek podwiązać: m nie j go 
w tedy m otor trzęsie. Co pewien czas ktoś zła
z ił z ciągnika, prostował nogi i mocniej zacis
ka ł węzeł pod żołądkiem. B y ł to jednak znak, 
że robota wycieńczyła ju ż  ludzi, w  kolana 
wszedł ołów, a w g łow y senność.

Ż uk od p ra w ił na kw a te ry  na jm łodszych ko 
legów. Zdoln ie jszych pom ocników  posadził 
p rzy k ie row nicach, a trak to rzys tów  też po
przestaw iał, bo zawsze zmiana pracy 
ożyw ia nawet zmęczonego człowieka. Sam 
siedział na „U rsus ie “  i zdawało m u się, 
że słyszy za sobą szelest przewracanej gleby, 
że w łasnym  ciałem czuje ryc ie  lemieszy i nie 
m d liła  go senność ani znużenie. Z każdą no
wą skibą lżej by ło  sercu. Jakby tę ciężką zie
m ię odw a la ł z w łasnej piersi. Jeszcze jeden 
naw ró t i jeszcze i jeszcze... R e flek to r siwym  
św iatłem  gładzi! czarną równinę. B rygadzi
sta energicznie zm ienia ł biegi, ja k  gdyby 
chcia ł w' ten sposób wyszarpać z, maszyny 
i z samego siebie w ięcej siły. C iemny las fa 
lo w a ł nad polem.

O dprowadziwszy wreszcie tra k to r  w  po
dwórze, Ż uk na jchę tn ie j by łby  od razu zwa
l i ł  się na łóżko w  butach i kombinezonie. 
W iedział, że p ięciodniówka jest wykonana. 
Dobrze to w iedział, bo wcześniej wszystko 
dokładnie ob liczy ł A le  przed uśnięciem w ydo
b y ł raz jeszcze zatłuszczone papiery z k ie 
szeni i sprawdził cy fry . Zgadzało się. M usia
ło się zgadzać. -Jednak dopiero teraz p ra w 
dziwa słodycz przesiąkła w  serce. Usypiał 
z nią.

IV .
W stał szczęśliwy i pełen te j osobliwej rado

ści, k tó rą  daje tyll^o ciężko wypracowane, 
świeże, ja k b y  ciepłe jeszcze dzieło. Tego uczu
cia nie osiągniesz w  żaden inny  sposób, nie 
otrzymasz z zewnątrz, ono rodzi się z pracy, 
ja k  roślina rodzi się ze swego nasienia. Oblał 
tw arz i plecy zim ną wodą. Jakoś inaczej pa
trzy ło  się na Strużew, gdy plan b y ł w ykona
ny. Jakieś m ilsze b y ły  strużewskie pagórki, 
b ło tn is te  drog i i w ierzbowe zagajn ik i.

K a ro la k  m ia ł rację. Słońce p rzynag liło  lu 
dzi. B y ł jasny ranek, przewodniczący sie
dział z Żukiem  w  pałacu i w yg ląda ł oknem 
na podwórze. Cisza tara panowała i spokój. 
T rakto rzyśc i w y jecha li przed godziną do 
pracy, ty lk o  k u ry  przechadzały się po dzie- 
cińcu, przygważdżały znienacka dziobami 
kruszyny końskiego nawozu i unosiły  s tro
skane głowy, obm yśla jąc sposób nowego ata
ku. Nagle ukazał się w  podwórzu rybak  Cie
ćwierz. K a ro lak  drgnął. C iećwierz wszedł do 
s ta jn i i pozóstal tam  dłuższą chw ilę . W ów
czas K a ro la k  podniósł się z miejsca i po
ciągnął za sobą Żuka. Gdy C iećwierz w y 
chodził ze sta jn i, prowadząc konia, przewod
niczący i  Ż uk zastąpili m u drogę.

(c. d. n.)
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Szczęk-Brzdęcki jak opa

rzony odskoczy! od okna. 
Niepojęte... Ci smarkacze 
zamiast jak Fan Bóg przy- j 
kazał paść gęsi, siedzą w i 
salonach i jeszcze nie w ie
dzą, kto to dziedzic?

Ruszył na wieś. W  po
śpiechu m ijali go ludzie, 
śpieszący na zebranie.

14
Z  półotwartego okna w y 

bijał się głos:
— Sąsiedzi —  państwo 

przydzieliło nam maszyny 
i nawozy sztuczne. Jakby 
kto potrzebował pieniędzy 
na siew, niech zgłosi się 
do kasy po pożyczkę-— do
stanie... Zadanie, które sta
wia przed nami Państwo 
jest takie: zebrać w tym  
roku więcej z hektara.»

15
Szczęk-Brzdęcki zastano

w ił się. Nie, ci państwo to 
rzeczywiście żadni jego 
znajomi. Jego znajomi bo
wiem brać — owszem, po
trafili i robociznę półdar- 
mową i ceny za wypas i 
pożyczkę maszyn... Ale że
by dawać chłopom i jesz
cze namawiać ich, by zbie
rali więcej — do tego nie 
byli zdolni ani Szezęlc- 
Brzdęccy, ani baronowie 
von Dieben, ani hrabio- 
stwo Poletaiły.

Nic n i* rozumiem — tarł 
czoło — nic nie rozumiem...



Korespondenci „Sztandaru Młodych“  meldują:

oraz lepiej pracują 
młodzi agitatorzy Konstytucji

Coraz szerzej rozw ija  się ogólnonarodowa dys 
pospo lite j Ludow ej Młodzież w fabrykach, szk 
głaszając pogadanki i odczyty, organizując im  
syjne

W wojew ództw ie ka tow ick im  jest 60 punktów  
dyskusyjnych, obsługiwanych przez młodzież — 
pracuje w nich 372 ZM P-owców.

Soło ZM P gm iny Pogwizdów, w pow. cie
szyńskim  przygotowało sztukę pt. „W czora j 
i przedwczoraj ‘ Maliszewskiego Sztukę tę w y 
staw iano na zebraniach w Pogwiztlowie. Nie- 
rodzniu i Harbutow icach. Członkowie koła 
w  Bąkowi«, Zbytkow i«  i Drogomyślu pow cie
szyńskiego w yg łos ili pogadanki n. t„ „D aw nie j 
a dziś' W Chorzowie uruchom iono dwa sa
mochody. udekorowane i obsługiwane przez 
młodzież, k tóra jeżdżąc po mieście wygłasza 
pogadanki przeplatane m uzyką W Zaw ierciu 
grup.y młodzieży wygłaszają pogadanki w w ięk 
szych zbiorowiskach ludzi. W m iejscowej eks
pozyturze PKS zorganizowano punkt, obsługi
w a ny przez ZM P-owców. P unkt ma poważne 
znaczenie, gdyż zna jdu je  się w  ruch liw ym  
m iejscu.

Na terenie woj. katow ickiego odbyło się do
tąd 326 zebrań w kołach ZMP, w któ rych  b ra 
ło udzia ł 15.715 młodzieży, a głos zabierało 
1.862 dyskutantów .

K. TRUC HAN 
Katow ice

Zobowiązania na cześć Konstytucji
Młodzież Stoczni Gdańskiej, z entuzjazmem 

w ita ją c  p ro jek t nowej K ons ty tuc ji, podjęła sze
reg zobowiązań. Brygada im. Janka K ras ic 
kiego z W ydzia łu T rasern i wykonała w ciągu 
190 godzin pracę, przew idzianą na 334 godz. 
W  pracy te j w y ró żn ili się kol. kol. Brygida 
Chejmowska, Edw ard K oko t i Jan W oźniak. 
W iele młodzieży wstępuje do młodzieżowych 
brygad: im. M łodej G w ard ii, Juliana M ar
chlewskiego. Feliksa Dzierżyńskiego.

kusja nad pro jektem  K on s ty tu c ji Polskie j Rzeczy- 
o lach, na wsi bierze w n ie j czynny udział, w y 
pręży artystyczne, obsługując punkty  dysku-

W Stoczni odbyw ają się m asówki i zebrania 
dyskusyjne. R. K A P Ł A N

Gdańsk

Dyskusja ne wielkim obiehc e 
S z e ś c io la t k i

Cała załoga F abryk i Samochodów Ciężaro
wych w Lu b lin ie  zebrała się, by dyskutować 
nad pro jektem  K onstytuc ji. W czasie dyskusji 
zabrał głos tow Fuks, robotn ik  Opowiedział 
on h istorię  marszu głodowego zorganizowanego 
przez masy bezrobotnych w Sanoku w r. 1931.

— „G dy wraz z tłum em  bezrobotnych i ro 
botn ików  fab ryk i wagonów Zieleniewskiego, 
Flcnera i Gamberta maszerowaliśmy u licam i 
miasta, na tknęliśm y się trzyk ro tn ie  na bagne
ty granatowej po lic ji, Rzucono na nas jeszcze 
oddziały wojska, ale żołnierze nie chcieli 
strzelać do swych braci - robotn ików . W ów
czas przebrano podoficerów zawodowych w  
m undury żołnierzy. Ci s t łu m ili naszą m anifesta
cję. Od ku l padło w ie lu naszych towarzyszy. 
Takie było w kap ita lis tyczne j Polsce prawo 
robotn ików  do pracy i zgromadzeń".

Po dyskusji robotnicy FSC pod ję li 29 zobo
wiązań produkcyjnych. M. G A W D Z IK

Lu b lin

„KoRstytucło tsay fcocticć Ojczyznę 
-  fteiskę ludową“

Tak brzm j ty tu ł gazetki ściennej klasy IX  L i 
ceum Ogólnokształcącego w Świerżu. A le  nie 
jest to jedyna gazetka — podobne gazetki, ha
sła i ilus trac je  spotyka się tu na każdym k ro 
ku. W szkole zorganizowano bowiem punkt 
ag itacyjny. Spośród młodzieży wybrano 30 ag i
tatorów. A g ita torzy ci dobrze rozum ieją, że aby 
należycie w yjaśnić treść p ro jek tu  K onsty tu 
c ji — muszą go sami znać — i  każdego w ie
czoru na zebraniach om aw ia ją  poszczególne 
punk ty  p ro jektu . X  PYRO

S w ierz

§9 G a b i n e t
cierpień

P O C Z E K A L N IĘ  W P R Z Y C H O D 

N I S T O M A T O L O G IC Z N E J  Z L P  

w L E G IO N O W IE  m ożna nazw ać 
,,g a b in e te m  c ie rp ie ń “ . W lo k a lu  

p an u je  s ta łe  n ie s ły c h a n y  zaduch 

i c iasno ta , p ac je n c i s to ją , lu b  s ie 
dzą na szafach. N ie je d n o k ro tn i*  

czeka się k i lk a  godz in , by d o w ie 

dzieć s ię, że p rz y ję c ia  skończone. 
L e ka rze  n ie  p rzes trzega ją  godzin  

p ra c y  i n ie ra z  pow ażn ie  spóźn ia- 
ją  się.

W g ko re s p o n d e n c ji

M . B A R T N IC K IE G O  

L e g io n o w o

Z pnmncg ZlfF-nwsfcfm propagandystom

Oświata polityczna w Komsomole"
A rtyku łe m , k tó ry  pub liku jem y poniżej o tw ieram y cyk l trzech

a rtyku łó w  na temat pracy szkoleniowej w  Komosmole. 
Pierwszy a rtyku ł, k tó ry  przeczytacie dziś, zapozna Was z orga
nizacją sieci szkoleniowej w  Komsomole W dalszych a rty k u 
łach zapoznacie sic dokładnie z pracą propagandysty komso-
m.olskiego.

Zapoznanie się się z d ługole tn im  doświadczeniem propagan 
dystów komsomolskich pomoże młodzieży w  przysw ajan iu  
unedzy po litycznej

L U D Z IE  B E Z  S E R C A

K to  o t r z y m a ł n a g ro d ę ?
R O Z W IĄ Z A N IE  FO TO  - Z A G A D K I 

Z  DOD. TY G . N R. 82
M ecz — Smecz.
Za d ó b r -  ro zw ią zan ie  fo to -za g ad - 

k i  z dod. ty g  n r. 82 n ag ro d y  ks iąż 
k o w e  o trz y m u ją : Z . M a k a ru k  — 
O lo rnonc, V o d a r iu  u l. c. 6 (CSR), 
H . G ło w a c k i -  A n k ry , pow . M o 
rąg, p. G rz y b o w s k i — C za rko w o  40, 
p ow  K ośc ian , K  K u ż n ik  — O strów  
W lk p . u l. R okossow skiego  31, 
B . Ł a k o m ik  -  C zeladź, u l. B y to m 
ska 17, pow . B ę d z in , L . M ło d z ia 
n o w s k i — C he łm , u l. O g rodow a  3a, 
J . P o źn ia k  — G dańsk, uk  K o p e r 
n ik a  9, A . T rz e m ż a ls k i — S trze lno , 
u l.  P ow st. W lk p . 19, Z. W a rd y ła  — 
j .  w ., S. W ie rz b ic k i — PG R  B a lo 
w o , pow . Szczecin.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  
Z  N R . 284 (492)

C Z Y  W IE S Z?: N a leży  p rz e c h y lić  
beczkę  ta k , aby w oda  dosięg ła  do 
g ó rn e j k ra w ę d z i beczk i. Jeś li n ie  
w id a ć  dna beczk i to  w o d y  jes t w ię 
ce j n iż  pó ł beczki.

Za d o b re  ro zw ią zan ie  zadan ia  z 
n r. 284(492) n a g ro d y  ks ią żko w e  o- 
t r z y m u ją : T . B u rn a to w s k i — J. w ., 
j .  .Jaros — Szubsk D uży, pow . K u t 
no, K oźba  -  P a b ian ice , u l. A r 
m ii C ze rw o ne j 28, M. K u re k  — 
fa b r. O s tró w e k  W ęgr., p -ta  Ł ochów , 
E. M agdoń  — R ac ibó rz , u l. Bosac- 
ka 28, J. M e nd a k  — G a rn e k , pow. 
R adom sko, M . N ow a k  — Jod łow a, 
pow . Jasło , E. P ieczka  — Stara  
W ieś 108, pow . O św ięc im , J. Rusz
n ica  — j .  w ., T . W o łoszyn  — Szaje. 
pow . N isko .

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  
Z N R . 287(495)

R E B U S : P a n ik a rs k ie  g a d k i na leży 
os tro  g an ić  (pan i -  K a rs k ie  -  gad- 
K  -  In a  -  leży  - os troga  -  n ić).

Za dob re  ro z w ią za n ie  zadan ia  z 
n r. 287(495) n a g ro d y  ks iążko w e  o- 
t r z y m u ją : S. D ą b ro w s k i — W -w a. 
u l.  P a n ieńska  3, W . J a ro m iń s k i — 
W -w a , u l. S taszica U , I .  M a je w s k a  
— W -w a, u l. N o w o lip ie  17* W. M iz - 
ga ła  — J. w ., A . O lasek — W -w a,

u l. K a sp ro w icza  39, D. R u m iń ska  — 
Łódź, u l. Jana 30, T . R zew usk i — 
A le k s a n d ró w  K u j. ,  u l. R okossow 
sk iego  22, S. S o b ie ra j — K a z im ie 
rza W te lk .. szko ła , pow  P ińczów , 
E. Tom aszek — W ło c ła w e k , techn  
p a p ie rn icze , Z. T u s z y ń s k i — Of. 
Szk. Inż.

R O Z W IĄ Z A N IE  F O T O -Z A G A D K I 
Z  DOD. T Y G . N R. 83

B R O D -D R O B .

Za d o b re  ro z w ią z a n ie  fo to -za g ad - 
k i  z dod. ty g . n r. 83 n a g ro d y  ks iąż 
ko w e  o trz y m u ją : W . B u g a j — Józe
fó w , pow . S ta ra ch ow ice , E. C ie lm a  
— j .  w ., J. F iło n o w ic z  — K o z ło w y  
Ł ug , pow. S o kó łka , M . M a lic k i — 
j.  w ., H . M ik a  - -  L ig o ta  K s 37, 
pow . R ac ibó rz , G. M yszczu k—B ra - 
lęc lno , pow . P y rzyce , J. R e jm a n  — 
D ra b in ia n k a  171, pow. Rzeszów, M. 
W asy liszczak — j.  w ., W. We le 
szczyńsk i — O ko n e k , pow  Szczeci
nek, J. Z a rz e c k i — S łucz, pow . G ra 
jew o .

—¿ = f f  A i# I  U
na dz ień  7 m a rca  1952 r .

(P IĄ T E K )

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .
W ia do m o śc i: 5.05, 6.00, 7.00,

7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 8.05 

W szechnica  R ad io w a , 6.25 A u  cl. 
d la  w s i, 6.35 M u zyka . 7.20 P ieś
n i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.35 M u 
zyka  lu d o w a  ró ż n y c h  n a ro 
dów . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.00 A n d . szko ln a  d la  k las  s ta r
szych, 8.20 M u z y k a  o p e re tk o 
w a, 8.55 A u d . szko lna  d la  k i.
I i H . 9.20 A ud . szko lna  d la  k l. 
I I I  i IV , 9.40 U tw o ry  H sen d la , 
10.10 A u d . u la  p rzed szko li,
10.30 D u e ty  w o k a ln e . 10.55 
„ T a k  w ie le  je s t g ło d ó w “  — 
fra g rn . pow . B h a ba n i B h a tta - 
c h a rya , 11.15 M u z y k a  i  a k tu a l
nośc i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie 
ty , 12.15 O rk . dęte , 12.30 A ud . 
d la  w s i, 12.45 Na s w o jską  n u 
tę  g ra  Zespó ł J. S tecia , 13.15 
In fo rm a c je , 15.30 A u d . d la  dzie  
c i, 16.20 M u z y k a  ra d z ie cka  — 
aud. s ł.-m u z . w  o p ra ć , d r  Z. 
L issa , 17.15 „d e g e n e ra c ja “  — 
pog. d r  J . Ż a b iń sk ie g o  z c y 
k lu :  „E w o lu c ja  w c z o ra j i  d z iś “ , 
17.25 R o zm a w ia m y  z ko respon  
den ta m  i, 17.30 S ty liz o w a n a  m u 
zyka  p o lska  lu d o w a , 18.00, Na 
sze rok im  św iec le , 18.20 M ó w i- , 
m y  o p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i,  
18.45 A ud . d la  w s i, 19.00 A u d . 
lite ra c k a , 18.15 U lu b io n e  m e
lo d ie , 19.45 M u z y k a , 20.35 W ią 
zanka  w a lcó w , 20.45 K o n c e rt 
sy m f. z c y k lu :  „T y d z ie ń  M u 
z y k i R u m u ń s k ie j“ , w  p rz e rw ie  
21.35 F e lie to n , 21.45 d. c. K o n 
ce rtu  s y m f., 22.50 M u z y k a  ta 
neczna.

P ro g ra m  I I  — <ia fa l i  367 m .
6.15 P ie ś n i ró żn ych  n a ro d ó w , 

6.50 M u z y k a  lu d o w a , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 13.30 W szech 
n ica  R ad iow a , 13.45 K o n c e rt,
14.30 „Ś la d a m i czo łg ó w “ —odć. 
pow . B . K a m e ry , 14.50 K o n 
c e r t O rk . M a n c lo lin is tó w  Ł ó d z 
k ie j R ózgi. PR  pod d y r .  E. 
C iu kszy . 15.30 A u d  d la  d z iec i.
16.00 W szechn ica  R ad io w a , 16.20 
D z ie n n ik  w a rsza w sk i, 16.S5 P o l 
ska m u z y k a  ro z ry w k o w a , 17.15 
M u z y k a  daw na, aud. p ośw ię 
cona tw ó rc z o ś c i J. F. R am eau 
i  J, J. M o u re t, 17.45 „L u d z ie  
p ie rw szego  szeregu“ , 18.00 K o n  
c e r t z c y k lu :  „T y d z ie ń  M u 
z y k i R u m u ń s k ie j“ , 18.30 W szech 
n ica  R ad iow a , 18.50 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . 
Ł ó d z k ie j R ozg ł PR pod  d y r . 
A . T a rsk ieg o . 19.30 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 20.00 „L u d ió m  P la 
nu 6- le tn ie g o “ , 20.40 R eportaż,
21.30 M ó w im y  o p ro je k c ie  
K o n s ty tu c j i,  21.45 K o n c e r t Chó 
ru  PR. 22.00 A u d . d la  w y k ła 
d ow có w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h
I I  s to p n ia , 22.20 M o z a rt — D u e t 
na .skrzypce, 22.40 M u z y k a  ta 
neczna, ?3.oo P re lu d ia  F r .  F h o - 
o in a  w  w y k . R. W o y to w tcza .
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0 sytuacji świetlic »a teranie powiatu sterpecktego

„„.M y , dzieci z gromady Roz- 
dżałow, gm. K rzyw iezk i, pow. 
chełm ski mamy w ie lk i żal, 
gdyż w idz im y w swej gromadzie 
wyrodnego ojca, k tó ry  rob i 
krzyw dę swemu własnemu 
dziecku...“

Tak zaczynał się lis t, opisu
jący ponurą h istorię  m a ltre to 
wanej przez ojca p ijaka m łodej 
kobiety Dzieci donosiły, że w 
ich gromadzie, mieszka M aria  
B ortn ikow a, matka dwojga ma
le ń k ie j dzieci, ciężko chora na 
gruźlicę. Wraz z mężem, bezrol
nym  chłopem, mieszka ona u o j
ca F ilipa  Wierzchosia, k tó ry  przy 
pomocy „p rzy jac ie la “ . Józefa 
Bornusa, byłego m iko ia jczy- 
kowskiego gajowego, przepija 
gospodarkę, okrada córkę i 
je j dzieci. Na wódkę sprzedał 
ku łakom  zboże, słomę, k tórą 
B ortn ikow a ogaciła sobie chatę, 
sprzedaje wszystko nie wyłącza
jąc ciepłego ubrania B o rtn iko - 
wej. B ortn ikow a ciężko chora na 
gruźlicę n ie ' jest w stanie się 
bronić i przym iera głodem. T a k 
że mąż, bezrolny chłop pozosta
je  pod terrorem  Wierzchosia i 
jego kompana.

Zaalarm owani listem  dzieci 
pojechaliśmy na miejsce gdzie 
stw ierdz iliśm y, że fak ty  podane 
w korespondencji są ca łkow i
cie zgodne z prawdą.

Wierzchoś i Bornus to p i ja 
cy i ła jdacy, pozbawieni k rz ty -  
ny ja k ichko lw iek  ludzkich u- 
czuć.

A le nie to okazało się w  Cheł
mie Lub. najgorsze. Tacy ja k  
Bornus i Wierzchoś, to jednostki 
zdegenerowane, pozostałość sta
rego ustro ju  — i o ich is tn ien iu 
w iem y. To jednak, że w iem y
0 is tn ien iu  takich , ja k  Bornus
1 Wierzchoś nie oznacza wcale, 
że mam y pogodzić się z ich ła j
dactwam i. Nie rozumie tego nie
stety w ie lu pracow ników  apa
ratu Rad Narodowych w  powie
cie Chełmskim, pracow ników  
aparatu, którego podstawowym 
zadaniem przecież jest walczyć 
z krzywdą, troszczyć się o ta
k ich ja k  B ortn ikow a i je j dzieci. 
Jakaś wstrząsająca obojętność 
na krzywdę i c ierp ienia czło
w ieka cechuje tych ludzi, z k tó 
rym i z rac ji ich stanowiska o-

m aw ialiśm y sprawę B ortn iko - 
wej.

*

B ortn ikow a jest ciężko chora 
i trzeba się nią natychm iast za
jąć.

W rozmowie z lekarzem po
w iatow ym  w Chełm ie Lub. s ły
szymy takie  słowa:

„Ostatecznie możemy chorą 
zabrać do szpitala, miejsce się 
znajdzie, ale to potrwa jeszcze 
jakieś dwa miesiące, więc i tak 
szkoda...“  — lekarz obojętnie 
wzrusza ram ionam i.

Pogotowie ra tunkow e PCK.
na na jbardzie j natarczywe we
zwania do chorej lakonicznie 
odpowiadało: „zaw iane d rog i“ .

W rozmowie z  K ie row n ik iem  
W ydziału O pieki Społecznej
FRN na temat sy tuacji ob Bort- 
n ikówej i je j dzieci usłyszeliś
my: „Dzieciom my nie ’ pomaga
my, chorą matką zajm ie się 
W ydział Zdrow ia. Ja tu ta j nie 
jestem kom petentny...“

Podobne stanow isko zajął 
przewodniczący GRN w K rzy- 
wiczkach. Nie przeją ł się losem 
B ortn ikow ej. Gdy poczęliśmy o- 
mawiać sprawę konkre tne j po
mocy dla chorej i je j rodziny 
w yraz ił w ie lk ie  zdziwienie. „N ie 
mamy na to funduszów, może 
raczej Liga K ob ie t coś w te j 
sprawie zrob i“ — brzm iała jego 
odpowiedź.

Przerażająca, ob rzyd liw a o- 
bojętność. K ie row n ika  W ydzia
łu  O pieki Społecznej nie obcho
dzi, że ktoś potrzebuje opieki, 
lekarza że potrzebna jest po
moc lekarska, Pogotowia Ratun- 

| kowego, że ktoś woła o ra tu - 
\ nek, przewodniczącego G m innej 
| Rady nie obchodzą ludzie, k tó - 
! rzy go w y b ra li po to, by się o 
nich troszczył. W ydaje się, że 

1 to już nie jest sporadyczny w y- 
5 padek bezduszności, ale prze
jaw  groźnej choroby, k tó rą  
szybko i  radyka ln ie  trzeba Ie- 

I czyć.

j Dzieci z Rozdżałowa p isały w 
j liście „...taka sprawa jest 
! wprost niem ożliwa i na co pa- 
j trzą wszystkie dzieci ze łzami 
I w oczach“ ... Pow iatowa Rada 
j Narodowa w Chełm ie Luhe l- 
! skim  musi się zastanowić nad

tym , że to co w yw o łu je  u dzieci 
Izy, pracow ników  je j aparatu 
nie obchodzi.

A przecież sprawa pomocy dla 
B ortn ikow e j była m ożliwa do 

j załatw ienia. Dzięki naszej in te r- 
i w encji chora została umieszczo- 
i na w szpitalu i znajdzie się dla 
n ie j miejsce w s&natorium.

| Także dzieci chorej znalazły 
miejsce w Państwowych Do
mach Dziecka.

*

Szczególna bolesna dla nas w  
całej te j sprawie jest postawa 
przewodniczącego Zarządu Po
wiatowego ZMP.

Przewodniczący Zarządu Po
wiatowego ZM P Szwed nie 
chciał nawet słuchać, o osobi
stym udziale w zbadaniu na 
m iejscu prawdziwości faktów  
podanych do redakcji.

— „Już dwa tygodnie nie w y 
płacają m i zw rotu kosztów de
legacji i nic mnie to nie obcho
dzi“  — m ówi on.

Nie mieści się w głowie, by 
m łody człowiek, aktyw ista  ze- 
tem powski mógł mieć podobnie 
n ie ludzki stosunek do człowieka 
Przecież aktyw is ta  zetempow- 
ski pow inien być szczególnie 
w ra ż liw y  na wszelkie przejawy 
k rzyw dy ludzkie j. W rażliwość* 
to naje lem entarniejsza cecha 
ze tempo wskiego aktyw is ty . 
Skąd wzią ł się w Zarządzie Po
w ia tow ym  człowiek tak pozba
w iony serca ja k  Szwed.

W Polsce Ludow ej nie prze
chodzi się do porządku dzien
nego nad w ypadkam i krzyw dy 
ludzk ie j i bezdusznego do n ie j 
stosunku.

\ Dlatego redakcja k ie ru je  spra- 
| wę Wierzchosia i Bornusa dp 
prokura to ra  powiatowego w 

| Chełm ie dla przykładnego uka- 
| ran ia  ich za n ie ludzki stosunek 
i do B o rtn ikow e j i je j dzieci.

Sprawę stosunków w powie
cie Chełm Lube lski k ie ru jem y 
do Przewodniczącego Prezydium  
W ojewódzkie j Rady Narodowej 
w Lub lin ie .

Sprawę przewodniczącego Za
rządu Powiatowego ZM P w 
Chełm ie przesyłamy do prze
wodniczącego ZW  ZMP.

R.B.

Teoria m arksizm u _ lenin iz- 
mu — to szczyt św iatowej na
u k i i ku ltu ry . Teoria m a rk 
sizmu .  lenin izm u jest. tym  
twórczym  źródłem, z którego 
czerpanie otw iera 'asne pers
pektywy, rodzi energię rewo
lu cy jną  i gotowość do prze
zwyciężania wszelkich prze
szkód na drodze do celu. Po
znanie idei m arksizm u - len i
nizm u pomaga w kszta łtowa
niu  świadomości . kom unisty
cznej młodzieży, budzi w niej 
żądze wiedzy, sprzyja w yro 
bieniu bolszewickich cech 
charakteru

Partia komunistyczna, LE 
N IN  i S T A L IN  zawsze przy
w iązyw a li w ieika wagę do 
sprawy ideowego wychowania 
młodzieży radzieckiej Dzięki 
trosce p a rtii bolszewickiej 
Komsomoł zorganizował sze
roka sieć ośw iaty politycznej. 
Przeszło 4 m iliony  młodzieży 
podnosi swoją wiedzę p o lity 
czna w 248 tys. komsomolskich 
kółek i szkół politycznych W 
Komsomole pracują podsta
wowe kółka i szkoły po litycz
ne, kółka studiowania życio
rysu Lenina i Stalina, kółka 
studiowania h is to rii WKP(b).

Podstawowe kółka po litycz
ne przeznaczone sa dla kom 
somolców i młodzieży, która 
nie posiada jeszcze niezbędne
go przygotowania politycznego 
i  nie jest przyzwyczajona do 
samodzielnej pracy z książką. 
Okres nauczania w kółku 
trw a rok. Młodzież zdobywa 
wiedzę o ustro ju społecz
nym  i państwowym  ZSRR. o 
h is to rii p a rtii bolszewickiej i 
Komsomole. Szkolenie ukazu
je słuchaczom drogę społe
czeństwa radzieckiego do ko
m unizmu. pomaga w lepszym 
zrozum ieniu ro li młodzieży w 
twórczej pracy narodu ra 
dzieckiego.

Po przeszkoleniu w  kó łku 
po litycznym  słuchacze ko n ty 
nuują swe zajęcia w' kółkach, 
zajm ujących się studiowaniem 
życiorysu Lenina i Stalina lub 
w szkole po lityczne j W ciągu 
pierwszego roku stud iu ją om 
życiorys Lenina, w roku na
stępnym -— życiorys Stalina. 
Życie i działalność rew o lu cy j
na Lenina i Stalina są natch
nieniem i wzorem dla m ło 
dzieży radzieckiej.

P rogram  szkoiy po litycznej
obliczony jest na dwa lata 
nauki. Słuchacze dow iadują 
się tu  o tym , jak  ży li i  w a l
czyli o swe wyzwolenie ro 
botnicy i  chłopi w Rosji car
skie j. ja k  partia  bolszewicka 
poprzez ogień trzech rew o lu 
c ji doprowadziła do przejęcia 
w ładzy przez masy pracujące 
i do powstania pierwszego na 
świecie państwa robotn ików  i 
chłopów. W  czasie szkolenia 
słuchacze zapoznają się z h i

storia bohaterskiej w a lk i na
rodu radzieckiego o zbudowa. 
nie socjalizmu w ZSRR M ło
dzież stud iu je h istorie W ie l
k ie j Wo.jny Narodowej ZSRR 
przeciwko faszyzmowi . i im 
peria listycznej Japonii, zapo
znaje sie z powoiennvm okre
sem budownictw a w ZSRR

Ci. którzy przeszli iuż pro
gram kółek i szkół' po litycz
nej lub  w ogóle maja w ys ta r
czające przygotowanie p o lity 
czne — uczęszczają do kółek 
studiowania h is to rii pa rtii 
bolszewickiej. Tu orzerabia 
się ..K ró tk i kurs /h is to rii 
W KPfbJ" w kółkach zaś w yż
szego typu — to samo dzieło 
wraz ze źródłam i — dzie łam i 
Marksa Engelsa. Lenina i  
S talina Okres nauki w każ
dym  kółku trw a  dwa lata

Szkolenie, w komsomolskich 
kółkach i szkołach po litycz
nych prowadzone jest w fo r
mie dyskusji K ierow nicy 1 
propagandziści w ykorzystu ją  
podczas szkolenia dz'eła lite 
ra tu ry  pieknej. aluum y ma
py oraz inne pomoce poglądo
wo Słuchacze urzadzaja kon
ferencje czytelnicze uczęsz
czają do kin . teatrów, m u
zeów

Komsomolskie kółka i szko
ły  polityczne prowadzą szko
lenie według Drogramu za
tw ierdzonego przez KC  
W LK Z M  Rok szkolny zaczy
na sie w październiku i koń
czy się w ma i u -  czerwcu. 
W końcu roku szkolnego w  
każdym kółku ooiitycznym  1 
szkole przeprowadza sie dys
kusje podsumowująca prze
rob iony m ateria ł Do k ie row a
nia komsomoiskim  kółk iem  i 
szkoła polityczna organizacje 
pa rty jne  delegują doświad
czonych pedagogów i propa- 
gandystów

Propagandysta jest cen tra l
ną postacią w szkoleniu kom - 
somolskim. Ideowy poziom 
szkolenia zależy od lego przy
gotowania teoretycznego. D la
tego więc organizacje p a r ty j
ne i komsomolskie wykazufą 
wiele - tro s k i o orzygotowan e 
propagandystów. W okresie 
miesięcy le tn ich propagandy- 
ści komsomolscy uczęszczają 
na kursy i seminaria orzy ko . 
m itetach m ie jskich i re jono
wych P a rtii i Komsomołu Na 
miesiąc przed rozpoczęciem 
zajęć w  kółkach, rozpoczynają 
sem inaria dla propagandystów, 
odbywające sie w  ciągu ca
łego roku szkolnego. K ie row 
nicy podstawowych kółek po
litycznych uczęszczają na se
m inaria . organizowane przy 
kom itetach m ie jskich lub re
jonowych W LK ZM . a propa- 
gandyści kółek i szkół p o lity 
cznych innego typu — na se
m inaria  przy kom ite tach 
m ie jskich i rejonowych P artii.

L SZA TLN O W SK I
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„Sprawa św ie tlic  na terenie 
pow ia tu sierpeckiego przedsta
w ia  się bardzo źle. W  sprawo
zdaniach podaje się, że znajdu
je  się v.' naszym powiecie około 
42 św ietlic . W większości są one 
jednak zupełnie martwe.

Za p rzyk ład  może posłużyć 
św ietlica w  gromadzie Dębsk, 
(gmina Żurom in), w  k tó re j na 
początku ubiegłego roku praca 
szła jako  tako — obecnie nic 
się w  n ie j nie dzieje.

Św ietlica w  gm inie Rościsze
wo świeci pustkam i. Nie ma w 
n ie j pieca, zniszczony jest s u fit 
— woda już niedługo zacznie 
przeciekać do wewnątrz. W 
św ie tlicy  jest b ib lio teka licząca 
1600 książek, ale b ib lio tekarka 
nie zmienia książek systema
tycznie. Radio „P io n ie r“ , k tó re  
ta św ietlica otrzym ała, zna jdu
je  się w  gabinecie sekretarza 
PGRN, ob. Ruteckiego.

N ie znaczy to jednak, że nie 
ma w  powiecie w  ogóle dobrych

św ietlic. Np. św ietlica gromadz
ka w  Ż uraw in ie  pracuje syste
matycznie, dobrze pracuje świe
tlica  w  Lu toc in ie  (gm. Bieżuń), 
w  Serokach.

A le  oceniając stan pracy k u l-  
, tu ra lno  - ośw iatowej na terenie 
całego pow ia tu — trzeba s tw ie r
dzić. że jest źle. W inę za to po
nosi ŻP ZSCh w  Sierpcu, k tó ry  
nie troszczy się o świetlicę, t łu 
macząc się brakiem  odpowied
niego człowieka na stanowisko 
referenta k u ltu ra ln o  - ośw ia
towego. Zarząd Pow ia tow y ZM P 
również zaniedbuje pracę k u ltu 
ra lno - oświatową, tra k tu ją c  
ją, ja k  rzecz, k tó rą  można od
łożyć „na później“ .

Zarówno ZP ZM P ja k  i ZP 
ZSCh w  Sierpcu pow inny t ro 
s k liw ie j zająć się sprawą św ie
t lic  gm innych i gromadzkich, 
is tn ie jących na terenie pow iatu 
Sierpca. Spodziewamy się, że 
zrobią to w  najb liższym  czasie, 

I koresp. Jerzy K R A S ZE W S K I i *

(saltona Rada N&radawa I ZSCh powinny
x«rii!tere$®wać sto swistíieq gromadzi«! w Gorzycach

W pow. żnińskim  jest wieś 
Gorzyce, a w  n ie j ko lo  ZMP.

W  Gorzycach znajduje się 
gromadzka św ietlica. M ów iąc 
dokładnie j jest, to  pusty pokój, 
którego jedyną ozdobę stanowi 
piec ka flow y.

Św ietlicę należałoby w y re 
montować i zaopatrzyć w  jak iś  
sprzęt sportowy. M ógłby to być 
stół do ping-pónga, w  g ry  a prze 
de wszystkim  w  czasopisma i 
powieści. Ś w ietlica powinna 
posiadać p rzyna jm n ie j duże 
lam py naftowe, jakieś stoły, k i l 
ka krzeseł lub ław, oraz opał i 
naftę. W ieczory sa długie i m ło
dzież nie mając gdzie zabawić

się ku ltu ra ln ie , gra w  karty .
M łodzież zelempowska chęt

nie pomogłaby w  urządzeniu 
św ietlicy, lecz nie funduszami, 
k tó rych  nie posiada.

Szczególny zapał wykazuje 
młodzież do sportu i  należało
by to uwzględnić.

Feliks P ietras 
Gorzyce

Koło gromadzkie ZSCh i 
G m inna Rada Narodowa w Go
rzycach posiadają przecież w 
swym  budżecie pieniądze na 
sprawy k u ltu ra ln o  - oświatowe, 
należy je  ja k  na jszybciej w yko 
rzystać na wyposażenie ś w ie tli
cy. (red.)

A rsenjew  rozdał nam zadrukowa
ne arkusze.

— To jest plan pracy z podzia
łem na tró jk i.  P ierwsi wyruszą 
Oswaticz, Sołtyk i Sm ith, aby przy
gotować...

Zabrzęczał wewnętrzny telefon. 
F izyk podniósł słuchawkę.

— Natężenie pola słabnie — zw ró- 
c ii się do Arsenjewa — i to szyb
ko. S o łtyk mówi, że gromadzą się 
chm ury burzowe.

Arsen jew  zebra! papiery z p u l
pitu.

— To by się zgadzało z p rzew i
dywaniam i... spadkowi g ra w ita c ji 
powinna towarzyszyć burza elek
tryczna. Czy są jakieś pytania?

— Tak — Dowiedziałem. — Czy 
mam się przygotować do lo tu zw ia
dowczego?

— Nie, to niepotrzebne. Będziemy 
od razu wodować na jeziorze. Pro
szę’

— B ia łą K u lę  zbudowali miesz
kańcy planety — rzekł Oswaticz. — 
Czy nie jest możliwe, żę ich tu  spot
kamy?

— O tym  nie mogę powiedzieć. 
B ia ła K u la  w ydaje się wprawdzie 
da ln ie sterowana, ale to nie w y k lu 
cza tak ie j możliwości. M ieszkańcy 
planety... są n iew ą tp liw ie  is to tam i o 
w ysokie j in te ligencji. Poza tym  nic 
o nich nie w iem y i dlatego tru d 
no powiedzieć, co należy rob ić w  
w ypadku ich napotkania. P rzy
pomnieć rpogę ty lko  zasadę, k tó 
re j zobowiązaliśmy się przestrzegać 
przed naszym odlotem: sprawa po
rozum ienia z mieszkańcami plane
ty  i usunięcia zagrożenia Z iem i stoi 
ponad sprawą naszego osobistego 
bezpieczeństwa. Innym i słowy, nie 
w o lno nam nie ty lko  atakować, ale 
także bronić się środkami dz ia ła ją 
cym i gwałtownie. Nie wolno też 
niszczyć żadnych urządzeń tech
nicznych. To wszystko.

STANISŁAW LEM (57)

Skrót powieści naukowa-fantastycznej o podróż'« na planete Wions
Reiner i Oswaticz wyszli. Tarland 

spyta ł mnie o coś; odpowiadając, 
słyszałem, ja k  Czandrasekar m ówi 
do Arsenjewa:

— Nie pow inien b y ł m i pan od
mówić.

— Nie odm ówiłbym , gdybym  m ia ł 
do tego prawo — odrzekł astronom. 
— Ktoś musi pracować przyf  M a
rasie, a n ik t nie um ie tego lepie j 
od pana.

— Nazywa go pan moim dżin- 
nem — powiedział Czandrasekar — 
okazuje się jednak, że to ja  jestem 
jego niew oln ik iem .

W kab in ie  nie było już  nikogo. 
Powinienem  b y ł wyjść, lecz zosta
łem, Obaj uczeni zdaw ali się nie 
dostrzegać m oje j obecności.

Czandrasekar usiadł za pulpitem . 
A rsen jew  ruszy} ku drzw iom , na
gie przystanął,

— A o tym , że ja muszę zostać...
N ie dokończył i  wyszedł. Czan

drasekar, z rękam i na klaw ia tu rze 
M araxa, siedział opuściwszy lekko 
głowę; ja kb y  nasłuchiw ał płynące
go z głębi sta tku głosu motorów.

— On ma rację — powiedział n is
k im  głosem — ale i  ja  ją  mam.

§4a#

Chociaż nie spojrzał w  m oją stro
nę, zrozumiałem, że m ów i do mnie

— Pan chciał... także iść na brzeg, 
profesorze?

— Tak. Obaj mamy rację... tak 
bywa w  życiu... i dlatego ono jest 
trudnie jsze od m atem atyki.

W odowaliśm y w  trzy  godziny po
przejściu burzy. Skały nad jezio
rem ciemne by ły  od w ilgoci, padał 
jeszcze drobny deszcz, i  dziesiątki 
strum ieni cwałow ały wśród osy- 
pisk, spadając z pionowych progów, 
k tóre zm ieniły się w wodospady. 
Kosm okrator spocząi w znacznej od. 
ległości od brzegu. B ia ła K u la  byia 
niewidoczna nawet gdy w ia tr od- 
wiewa) mgłę, zasłaniał ją  las krze
m iennych ig lic, wystających z wody 
i  nadbrzeżnego osypiska. Góry to 
po jaw ia ły  się, to zn ika ły wśród 
obłoków, ja kby  rozmywane parą, 
wstępującą w powierzchnię b ia ły 
m i słupami. Łódź m otorowa k rą 
żyła między Kosm okratorem  a za
toką. Przewoziliśm y aparaty, aku
m u la to ry , szpule kabla i stalowe 
cięgła kon s tru kc ji, z których zbu
dowano na brzegu n iew ie lką  przy
stań. M ia ła  u ła tw iać wyładowanie 
ciężarów.

Gdy przygotowania zostały za
kończone, Oswaticz w yrusżył wraz 
ze mną w obchód B ia łe j K u li na 
poszukiwanie podziemnych przewo
dów. Posługiwaliśm y się aparatam i 
in du kcy jnym i. E lektryczne echo 
pierwszej ru ry  dało się słyszeć 
poniżej w ie lk iego żebra skalnego nad 
zatoką. Była to ta sama, która, 
biegnąc na po łudniow y wschód po
przez wąwóz, k ra te r i płaskowyż, 
dochodziła do do liny jeziora o że
laznym  brzegu Oznaczvwszy m ie j
sce wzniesionym na prędee kopcem 
głazów, ruszyliśm y dalej.

d. c. n.
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— Od czasu jak  podzie li
l i  my pańską ziemię — 
ciągnął da le j glos — pań
stwo rok rocznie przycho
dzi nam z większą pom o
cą...

Nie dosłuchał. Zabra li 
dziedzicowi ziemię? Pudzie 
li i i?  We dworze z roh iii 
szkołę? DaM trak to ry?  I 
S d r jc  tu jaka władza? 
Gdzie rząd? Gdzie policja?

Powziął decyzję... Puści) 
się biegiem przez uiic.e 
wsi. M ija ł w łaśnie w pę
dzie w ie lką  szopę obok 
k tó re j stały różne maszy
ny. Kolo szopy slaio dwóch 
ludzi z karab inam i na ra 
m ieniu .

- i j  a e • i

— Może po lic ja  — za
św ita ła  mu nadzieja. B łysk 
św iatła padł na tw arz je 
dnego z nich i Szczęk- 
Brzdęcki zadrżał, poznał 
bowiem traktorzystę, k tó 
ry  chciał go rano pobić.

— A wiec i broń mają... 
Niepojęte... Prędzej prę
dzej po policję.

18
— Ho, ho, nasi orm ow - 

cy p ilnu ją— usłyszał jeszcze 
w  biegu z ust ja k ie jś  dziew 
czyny. Bez tchu wpad ł do 
miasta.

— Posterunek, gdzie jest 
posterunek?

— Tam — pokazała ja
kaś kobieta.



Nowymi sukcesami prndukcyjmml 
uczci węgierska klasa robotnicza 

60 rocznicą urodzin swego przywódcy
M a t ja s a  R a k o s r e g o

Na procesie „ Międzynarodówki zdrajców" 

Świadkowi© z  Rumunii i
demaskują Dianu i (suemeto

Luhow Fosmodemhńshs
członek Radzieckiego K o m ite tu  Obrońców  P o k e ifl

|

9 bm. przypada 60 rocznica u - j 
rodzin  wodza narodu w ęgie r- i 
skiego, -wicepremiera rządu Wę- 
g ie rsk ie j R epub lik i Ludow ej, se- i 
kre tarza generalnego K om ite tu  | 
Centralnego W ęgierskie j P a rtii j 
P racujących, niezłomnego bo
jo w n ika  o in teresy ludu p racu
jącego, w yb itnego działacza m ię - I 
azynarodowego ruchu ro b o tn i-  ; 
czego — Matyasa Rakosi‘ego.

M asy pracujące W ęgierskie j ; 
R e pu b lik i Ludow e j sk ładają 1 
swemu ukochanemu przywódcy \ 
napięknie jszy dar — wzm agają i

w a lkę  o przedterm inow e w y k o 
nanie p lanów  produkcy jnych , o 
pokój i  socjalizm .

Z całego k ra ju  nap ływ a ją  już 
zwycięskie m e ldunk i o przed
te rm inow ym  w ykonan iu  zobo
wiązań p rodukcy jnych  podję
tych dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Matyasa Rakoshego.

W  zw iązku z 60-leciem u ro 
dzin M atyasa Rakosi‘ego odbędą 
się na Węgrzech liczne uroczy
stości, 8 marca odbędzie się w 
Budapeszcie, w  sali Opery Pań
stw ow ej akademia.

U c zy ń c ie  w s zys tk o
aby zmusić rządy imperialistyczne

do zerw ania z polityką zbrojeń
w zptra  odezira Europejskiego Komitetu  

Robotniczego przeciw  rem ilitarpzacfi N iem iec
W  dniach 27 lutego — 1 m a r

ca 1952 r. w  B e rlin ie  obrado
w a ł E urope jsk i K om ite t Robot
niczy przeciwko re m ilita ry z a - 
c ji Niemiec.

chcdnie w  punk t w y jśc iow y i 
europejski ośrodek trzecie j w o j. 
ny św iatowej.

Możemy jednak zapobiec tym  
nowym  zbrodniom , coraz a k tyw

K om ite t uch w a lił odezwę do j n ie i przygotow yw anym , a go- 
mas pracujących, k tó ra  głosi j dzącym w całą ludzkość. Ża
rn, in.: i leży to od nas samych!

Już od w ie lu  m iesięcy w  K ie ru jm y  nieustannie pro te- 
Niemczech zachodnich dokony- j sty, petycje i delegacje, orga- 
wane są przygotow ania w o - i n izu jm y  wiece i w yko rzys tu j- 
jenne w  przyśpieszonym tern- j my wszelkie m ożliwe środki 
ple. pod k ie row n ic tw em  rządu j działania. Uczyńm y wszystko, 
Stanów Zjednoczonych. Obec- I ażeby zmusić pa rlam enty  i rzą
pie  mocarstwa okupacyjne w  j dy oraz tych wszystkich, k tó - 
Niemczech zachodnich — Sta- j rz.y je  popierają, do zerwania 
ny Zjednoczone, W ielka B ry ta - j z p o lity k ą  zbrojeń, 
n ia  i  Francja  — zapew niły so- ; Cztery w ie lk ie  m ocarstwa — 
bie poparcie ze strony rządu | Zw iązek Radziecki, S tany Z jed - 
Adenauera -oraz rządów k ra - ; noczone, W ielka B ry tan ia  i 
jó w  uczestniczących w pakcie ! Francja  — pow inny niezw łocz- 
a tlan tyck im , ażeby odbudować j nie zawrzeć tra k ta t poko jo- 
arsenał w  Zagłęb iu R u h ry  i ! w y z przedstaw icie lam i całych 
powołać znów do życia arm ię j Niemiec. Zw iązek Radziecki 
niem iecką. j odpowiedział ju ż  pozytywnie

Poczynania te m ają prze- i na propozycje N iem ieckie j 
kszta łc ić uzbrojone N iem cy za- 1 R e pu b lik i Dem okratycznej.

A m e ry k a ń s c y  p r o w o k a to r z y  
w y ła ż ą  ze  s k ó ry

aby wybielić hitlerowców i przysłonić
sw o fe  z b r o d n ie  n a  K o r e i

-  pisze “ Prawda'*
Prasa czeska i  bułgarska p iętnuje am erykańskich  

fałszerzy
W* dzien iku  ,»PRAWDA“ uka - j po tęp iły  ju ż  dawno zbrodnię k a .

i tyńską dokonaną przez faszy- 
| stowskich m orderców, p ię tnu ją  
I także zbrodniczą akcję prow o- 
! ka to rów  z kongresu am erykań- 
| skiego.

W  a rtyku le  pt. „Następcy 
! Goebbelsa“ czeski dz ienn ik  
| „Prace“ pisze: „Waszyngtońscy 

uczniowie Goebbelsa przekonali 
się ostatnio, że systematyczna 

! kampania kłamstw 1 oszczerstw 
prowadzona przez nich w ciągu 

i wielu lat, przede wszystkim  
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu — załamała się na całej 11- 

! nii... Dlatego też wyciągnęli oni 
i stare archiwa i przystosowali 

stare kłamstwa do nowych po- 
! trzeb".

zał się przegląd m iędzynarodo
w y  p ióra F. Orechowa. Oma
w ia ją c  rozpoczętą przez oszczer
ców am erykańskich p row oka
cy jn ą  kam panię w okó ł tzw.
„sp ra w y  k a ty ń s k ie j“ , au tor p i
sze:

— K ole jna prow okacja ame
rykańsk ich  podżegaczy w o jen
nych i Ich służby propagando
w e j stanow i część składową ich 
p o lity k i przygotow yw an ia nowej 
w o jny. N igdy jeszcze rządzące 
koła Stanów Zjednoczonych nie 
odczuwały tak naglącej potrzeby 
usprawiedliwienia zbrodni do
konanych przez hitlerowców, 
jak obecnie, gdy forsują utwo
rzenie zachodnio -  niemieckiej _
odwetowej armii w celu wyko- ! D z ienn ik  podkreśla, że tzw, 
rzystania je j w  nowej agresyw - , „spraw a ka tyńska “  została już  
nej wojnie. Nigdy jeszcze agre- | °Q dawna zdemaskowana, jako 
sorzy amerykańscy nie odczu- ! ohydny fałsz Goebbelsa. 'Dziś po 
wali tak naglącej potrzeby od- j ośmiu latach, rząd Stanów Z jed -
wrócenia uwagi narodów od 
swych ciemnych sprawek, jak  
obecnie, gdy ci nowocześni bar
barzyńcy, gwałcąc wszystkie za
sady prawa międzynarodowego 
1 moralności ludzkiej, dopusz
czają się w Korei niesłychanych 
bestialstw, używając przeciwko 
spokojnej ludności cywilnej za
kazanej broni bakteriologicznej.

Prowokacja katyńska — p i
sze da le j O rechow — została 
zorganizowana przez hitlerow 
ców' w celu poróżnienia narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego i ułatwienia w ten 
sposób ujarzmienia i zagłady 
narodu polskiego. Polsko .. ra 
dziecka przy jaźń i współpraca 
stoi także kością w  gardle agre
sorom am erykańskim , k tó rzy  
chc ie liby  przy jaźń tę zamącić i 
osłabić tym  samym obóz poko
ju  j dem okracji. Próżne są jed 
nak wysiłki amerykańskich pod
żegaczy wojennych. Ich próby 
zatrucia przyjaźni łączącej na
ród polski i narody Związku 
Radzieckiego pozostały tak sa
mo bezskuteczne, jak  podobne 
próby Hitlera. Prowokatorzy

noczonych znów w yc iągną ł na 
św ia tło  dzienne ten dawno 
stw ie rdzony fa k t goebbelsow- 
skiego k łam stw a. N ic  w  tym  
dziwnego. Jeśli imperialiści a- 
merykańscy przejęli w spadku 
metody hitlerowskie, jest rzeczą 
logiczną, że ich aparat propa
gandowy przejął w spadku me
tody Goebbelsa.

■Jk
B u łga rsk i dz ienn ik  „R o bo tn i- 

czesko D ie lo“  pisze, że kom u n i
ka t K o m is ji Specja lne j do usta
len ia  i  zbadania okoliczności 
rozstrzelania przez niem ieckich 
najeźdźców faszystowskich je ń 
ców w o jennych — o fice rów  po l
skich w  lesie K a tyń sk im , dema
sku je  w  całej pe łn i zbrodnicze 
oblicze h itle row ców .

Bestialskie wymordowanie 
przez bandytów hitlerowskich 
11 tysięcy polskich oficerów w  
lesie Katyńskim —  stw ierdza 
dziennik — jest faktem nieza
przeczalnym. faktem  potwier
dzonym w szeregu dokumentów 
przez samych hitlerowców.

Fakty te demaskują potworne 
machinacje następców zbrod-

W  dalszym ciągu procesu 
I „m iędzynarodów ki zd ra jców “  
i zeznawali świadkowie „o ska r
żenia“ i obrony — Rumuni i 

| Bułgarzy. Zw raca ła uwagę oko- 
| liczność, że zdra jca Jan K ow a
lewski nadal wolał nie przybyć 

i na rozprawę.
Podobnie ja k  na poprzednich 

| posiedzeniach, adwokaci obrony 
; dem askowali p raw dziw e oblicze 
I św iadków  „oskarżen ia“  oraz w,y- 
| kazali, że są on i faktyczn ie  
| zdra jcam i, k tó rzy  w spóln ie z 
„oska rżyc ie lam i“  Guemeto i 
Dianu spiskow a li ■ i  sp iskują 
przeciw ko w łasnem u narodow i 
W yw o łu je  to a tak i bezsilnej 
wściekłości ze s trony adwoka- 

] tów  „oskarżen ia“ , k tó rzy  na 
| próżno us iłu ją  osłabić wrażenie, 
ja k ie  w y w o łu ją  u jaw n ione  na 

| rozpraw ie  przez adw okatów  o- 
! b rony fa k ty  oraz zeznania świad 
| ków  obrony.

Jako pierwszy zeznaje św ia- 
| dek „oskarżen ia“  B u łga r — Ju- 
rukow, który przedstawia się 

| jako „dziennikarz“. W  ogniu 
i pytań adwokatów obrony Juru- 
kow zmuszony jest jednak przy- 

j znać, że był pułkownikiem ar
mii bułgarskiej za czasów mo- 

| narehii, a następnie po wyzwo- 
j leniu Bułgarii dopuścił się zdra
dy i odmówił powrotu do kraju  
z placówki dyplomatycznej w 

i Brukseli. Oba te fakty świadek 
! usiłował ukryć przed sądem.
| N ie lep ie j pow iodło się ad- 
| wokatom  „oskarżen ia“  z na- 
| stępnym  św iadkiem , naturalizo- 
| waną Francuzką pochodzenia 
i bułgarskiego — Genadiew, któ ra  
j przez pewien czas była kores- 
! pondentem A F P  w  B u łga rii. W  
r. 1947 została ona z Bułgarii 

| wysiedlona, m. in. za spekula
cje walutowe w okresie wym ia- 

j ny pieniędzy w Bułgarii. Obec- 
| nie Genadiew jest redaktorem  
| emigracyjnej gadzinówki bui- 
I garskiej, finansowanej przez 
} imperialistów amerykańskich.
! Adwokat Vienney odczytuje za
mieszczone w piśmie redagowa
nym przez Genadiew' artykuły, 
które nawołują do organizowa- 
r la akcji dywersyjnych w Buł
garii. W yraźnie zmieszany świa- 

| dek przyznaje, że jest autorką 
tych artykułów
„ Adwroka t „oskarżen ia" Heisz- 

mann, pragnąc ra tow ać do
szczętnie ju ż  skom prom itow a
nego zdra jcę D ym itro w a  Gue
meto, wnosi o. przesłuchanie 
św iadka Barewa, k tó ry  zezna
w a ł ju ż  przed sądem i w  toku 
rozp raw y zna jdow a ł się na sali 
sądowej. P rotestu je  przeciwko 
tem u adw okat V ienney, podkre
ślając, że by łoby to sprzeczne 
z zasadami procedury. S tanow i
sko jego popiera rów nież ad
w oka t Nordm ann, p rzypom ina
jąc, że Barew wraz z Gueme
to skazany został przez sąd w 
Sofii za zdradę. Jeszcze raz 
p ro tes tu jem y — podkreśla N ord- 

! m ann — przeciw ko próbom  na- 
! szych p rzec iw n ików  upraw ian ia  
| tu ta j propagandy w o jenne j. W  
| odpowiedzi na okrzyk adwoka- 
i ta „oskarżenia“ Izarda: To w y 
ście zmontowali proces polity
czny!— Andre Wurmser odpowia 

| da ironicznie: Bloże oskarży 
| mnie pan obecnie o zorganizo- 
i wanie tego procesu? Proszę bar
dzo, mogę zamienić się z panem 

| miejscem i zająć fotel oskarży- 
| cielą.
| Przewodniczący zezwala je d 

nak na ponowne przesłuchanie 
św iadka Barewa, k tó ry , rzecz 
jasna, us iłu je  przedstaw ić w  ja k  
na jlepszym  św ie tle  współoskar- 
żonego w  procesie z r. 1946 Gue
meto.

W  pewnej c h w ili adwmkat 
Vienney pokazuje świadkowi nu 
mer biuletynu tzw. „zielonej 
międzynarodówki“. Pismo w y 
dawane jest na luksusow ym  pa
pierze i  obe jm uje  około 60 stron 
druku. Jak w yn ika  z b iu le tynu , 
świadek Barew jest redaktorem  
tego pisma na Francję.

A dw oka t Yienney: Jaki jest 
nakład tego b iu le tynu?

Świadek: 1.000 — 1.750 eg
zem plarzy.

Ad w. Yienney: K to  pokryw a 
różnicę m iędzy kosztem w yda
w ania tego luksusowego b iu le 
tynu a śmiesznie niską ceną 
jego sprzedaży?

Świadek: Pismo nie ma defi
cytu...

Adw. Vienney (iron iczn ie): 
Może św iadek poda nam  adres 
waszej w span ia łom yślne j d ru 
karn i...

Z ko le i staje przed sądem 
profesor ekonomii politycznej 
na uniwersytecie bukareszteń
skim — Zaharescu, k tó ry  od
powiada na pytan ia  dotyczące 
działa lności zdra jcy  rum uńsk ie 
go D ianu. Świadek stwierdza, 
że Dianu nigdy nie walczył 
przeciwko dyktaturze Antone- 
seu, wręcz przeciwnie, był na
wet ministrem pełnomocnym za 
czasów rządów Antoncscu. Po 
wybuchu wojny niemiecko-ra- 
dzieckiej Dianu opowiedział się 
po stronie H itlera i jako ochot
nik wstąpił do. oddziałów An- 
tonescu, które przekroczyły 
Dniestr, napadając na Ukrainę  
i dochodząc do Stalingradu.

A dw oka t Fourier: Czy w ie lu  
było  Rum unów, k tó rzy  ochot
niczo w z ię li udzia ł w  w o jn ie  po 
stronie H itle ra?

Świadek: Nie.
Adw. Fourier: Jaka była dzla 

la lność D ianu no zakończeniu
w ojny?

Świadek: Dianu należał do
grupy em igran tów  rum uńskich , 
k tó ra  sabotowała prace delega
c ji rządu rum uńskiego na kon 
fe ren c ji pokojow ej w . Paryżu. 
E m igranci ci nasyła ją  szpie
gów do R um un ii i  tru d n ią  się 
szpiegostwem na rzecz A m e ry 
kanów  i. A ng lików .

Adw. Fourier: Czy prawdą 
jest, że M an iu w y k ra d ł doku
m enty z rum uńskiego m in is te r
stwa spraw zagranicznych i 
przesłał je  D ianu w  celu prze
kazania obcym wyw iadom ?

Świadek: Tak.
Następnie zeznaje duchowny 

prawosławny Joanescu, pro
boszcz parafii w Bukareszcie. 
Świadek stwierdza, że czytał w 
tłumaczeniu rumuńskim książ
kę Jonyenela oraz podkreśla — 
w odpowiedzi na pytanie adwo
kata Matarasso — że podany w 
tej książee opis krwawego stłu
mienia strajku robotników ru 
muńskich w r. 1933 jest zgodny 
z prawdą. Świadek przypomina, 
że wojsko strzelało wówczas do 
robotników. Po tym wypadku 
policja przybyła do kościoła, któ 
rego proboszczem był Joanescu, 
i w ybiła otwory w murach ko
ścioła, aby oskarżyć robotników  
o rzekome strzelanie do wojska.

W  odpowiedzi na inne p y ta 
nia  adwokata Matarasso św ia

dek stw ierdza, że partia  M aniu 
i D ianu nigdy nie zwalczała 
Antonescu oraz że w  R um un ii 
is tn ie je  absolutna wolność w yz
nań.

Na żądanie adwokata „oska r
żenia“  Corneca następuje kon- 

’ fron tac ją  św iadka z n ie jak im  
Barnasescu, uciek in ie rem  z R u
m un ii, podającym  się za „ks ię 
dza“ . Barnasescu zeznaje, że by l 
w  R u m un ii „prześladow any“ , al 
bowiem  nie  chciał w  kazaniach 
naw oływ ać w iernych , aby poch
w a la li skazanie M an iu  za zdra
dę na karę  śm ierci. K u  konster
nacji adwokatów  „oskarżenia“ , 
adwokat Nordm ann podkreśla, 
że M aniu n igdy nie b y ł skaza
ny na karę śm ierci.

Po przerw ie zeznaje świadek 
Raeeanu, działaczka rumuńskie 
go ruchu robotniczego, uczest
niczka ruchu oporu w Siedmio
grodzie. Świadek przedstawia 
zdradziecką ro lę  p a rtii M an iu  i 
D ianu w  okresie aneksji Sied
m iogrodu przez W ęgry H o r- 
th y ‘ego. S tw ierdza ona, że p a r
tia M an iu  i D ianu w ydala o- 
k ó ln ik  do swych czł nków , w 
k tó rym  w zyw ała ich do popar
cia agresywnej w o jny prow a
dzonej przez H itle ra  i A n tone
scu. D ianu jako  ochotnik wziął 
udzia ł w  te j wojnie. Naród ru 
m uński — podkreśla św iadek — 
zdaje sobie sprawę, że każde po 
sunięcie p a rtii M an iu  i D ianu 
było  zdradą. W  imieniu kobiet 
i matek naszego ..raju mogę po
wiedzieć — oświadcza Raeeanu. 
— że nienawidzimy zdrajców, 
którzy wciągnęli nasz kraj do 
wojny u boku Hitlera.

Jako ostatn ia staje przed są
dem św iadek Katarzyna Borila, 
redaktor naczelny organu ru 
muńskich związków zawodo
wych. Świadek podkreśla, że 
szeregowi żołnierze rumuńscy 
byli przeciwni zdradzieckiej po 
iityce Antonescu, Maniu i D ia
nu, którzy wciągnęli Rumunię 
do wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Takich ochotn i
ków  ja k  D ianu — stw ierdza 
św iadek — było  bardzo n iew ie 
lu. Na jlepszym  dowodem nastro 
jó w  panujących wśród żo łn ie
rzy  rum uńsk ich  jest fa k t, że 18 
dywizji rumuńskich obróciło 
broń przeciwko hitlerowcom, 
biorąc udział w  wyzwoleniu 
Siedmiogrodu i Czechosłowacji. 
Żołnierze ci zmyii hańbę walki 
u boku hitlerowców. D ianu znaj 
dował się jednak wówczas już  
zagranicą, a pa rtia  M aniu , k tó 
re j b y ł jednym  z k ie row n ików , 
prowadziła akcję sabotażową w  
k ra ju . Św iadek orzedstaw ia na
stępnie zbrodnie, ja k ich  dopu
szczały się bandy M an iu na 
mniejszości węgierskie j w  Sied
miogrodzie.

Pod koni.ee posiedzenia prze- 
! wodniczący przynom ina adwo
katom, że na przesłuchanie re 
szty św iadków  oraz przem ówie
nia obu stron pozostało jeszcze 
ty lk o  4 rozprawy. W  zw iązku z 
tym  przewodniczący zaznacza, 
że gdyby sprawa nie została wy
czerpana w  tym  te rm in ie , pro
ces zostanie odroczony na czas 

j nieokreślony.
Adw okaci powodów, k tórzy  

‘ świadom ie przedłużają proces,
| zadając św iadkom  pytan ia  nie 
| mające najm niejszego związku 
| z m eritum  sprawy, oświadczają. 
| że pragną przedstaw ić sądowi 
i jeszcze 17 św iadków.

Kobiety kraju socjalizmu
|art>Kol napisany specjalnie dla „Szlandara Młodych"}

Rozsiewając epidemie na Korei amerykańscy zbrodniarze 
chcą zdziesiątkować ludność cywilną

O ddzia ły  prieciw epidem iczne d zia ła jq
Agresorzy am erykańscy w 

dalszym  ciągu dokonują zrzu
tów  owadów zarażonych bakte . 
r ia m i chorób epidem icznych na 

; pozycje K oreańskie j A rm ii L u - 
j dowej i  ochotn ików  chińskich 
i 28 lu tego br. w  okolicach wsi 
! Manihondon, pow ia tu  Lindżo 
in te rw enc i am erykańscy zrzu
cili w  pięciu punktach skrzyd- 

l łatę mrówki zarażone bakteria-

I mi, w  okolicach w si Susunni. 
| pow ia tu  Hwejan z rzuc ili w 
j trzech punktach zarażone pają- 
i ki, a w gm inie Suin, pow ia tu 
| Jangu dokonali w pięciu m iej- 
| scach zrzutu much zarażonych 
| bakteriami. W  tym że d i w y- 
j k ry to  w dwóch miejscach w iel- 
i kie ilości much, wszy i pają - 
i ków, zrzuconych przez Amery- 
I kanów.

W szystkie zarażone b a k te ria , 
m i owady są zrzucane z samo
lo tów  w  nocy, w  łuskach od 
pocisków a rty le ry js k ic h  lu b  w  

I ru rkach  m etalowych. Każda ta 
ka ru rk a  posiada objętość około 
9/10 litra .  O ddzia ły przeciw  -  
epidemiczne za jm u ją  się nisz
czeniem w yk ry ty c h  owadów za 
rażonych bakte riam i.

M ieszkam  w  w ie lop ię trow ym  
domu na jednej z szerokich m o
skiewskich ulic. U lica ta, jak  
i w ie le innych , wyrosła po w o j
nie i  zabudowana jest p iękny
m i gmachami. Okna mego po
ko ju  wychodzą na skwer. Na
przeciw ko w  jasnym , p rz y tu l
nym  budynku  mieści się przed
szkole. W idzę każdego ranka, 
ja k  m a tk i przyprow adza ją do 
przedszkola swe dzieci. Idą  z 
m alcam i ub ran ym i w  ciepłe fu 
terka i  , k a p tu rk i. H a łaś liw ą 
gromadę dzieciaków w ita ją  pie
lę gn ia rk i w śnieżnobiałych fa r 
tuchach.

M a tk i po pożegnaniu się z 
m alcam i idą do pracy, do za
k ładów  przem ysłowych, fa 
brycznych oddziałów i  labo ra
to riów . Za godzinę można je 
będzie zobaczyć w  biurze kon 
s truk to rsk im , przy dźw igniach 
skom plikow anych maszyn, w 
szpitalach . i salach w y k ła d o 
wych zakładów  naukowych...

N ie ma ani jednej dziedziny 
gospodarki narodowej K ra ju  
Rad, w  k tó re j nie pracow ałyby 
radzieckie kob ie ty.

Państwo Radzieckie na zawsz.e 
w yzw o liło  kobietę, z ekonom icz
nego i m oralnego ucisku, dając 
je j rów ne praw a z mężczyzną 
we wszystkich dziedzinach dzia
ła lności gospodarczej, państwo
w e j, k u ltu ra ln e j 1 społeczno- 
po litycznej. W  przemyśle, trans
porcie czy na kołchozowych po-

Nonna M uraw lew a jest przewód 
niczącą Centralnego K om ite tu  
Zw iązku Zawodowego Pracow- j 
n ików  Przem ysłu Tekstylnego.

Fot. — CAF

lach — radzieckie kob ie ty  dają 
p rzyk łady  o fia rne j pracy, w y 
kazu ją patrio tyczną troskę o 
in teresy socjalistycznego pań
stwa. K ob ie ty  — uczeni rozw i
ja ją  radziecką naukę. P isark i, 
m a la rk i, autorski — pom nażają 
swą twórczością sławę przodu
jące j w  świecie sztuki. K ob ie ty
—  pedagodzy p racu ją  w  dzie
dzin ie ośw iaty ludow ej, lekarze
— w  służbie zdrow ia.

W spania ły w ys iłek  m ilion ów  
radzieckich kob ie t zrodził wśród 
n ich  now y stosunek do pracy, 
k tó ra  stała się sprawą honoru, 
czci i  bohaterstwa. Przeglądam  
otrzym ane przed chw ilą  czaso
pismo. Z jego stron pa trzą  na 
m nie m łode, uśm iechnięte, 
dziewczęce twarze. —  To tokarz 
L u b liń s k ic h  Z akładów  M echa
nicznych — Antonina Żandaro- 
wa. Razem ze swą p rzy jac ió łką  
z d ru g ie j zm iany, Olgą Agafo- 
nową sta ły się in ic ja to rk a m i 
współzawodnictwa socja listycz
nego o najwyższą jakość każdej 
operacji p ro dukcy jne j. To pa
trio tyczne  poczynanie, ja k  i  in i
c ja tyw a  m łode j robo tn icy  m o

skiewskiej fabryki obuw ia „K o 
muna Paryska“  — Lidii Kora- 
bielnikowej, k tó ra  rozpoczęła \ 
w spółzawodnictwo w  kom p lek
sowym oszczędzaniu surowca i 
m ateria łu  — spotkaio się z go
rącym  przyjęciem  wśród wszyst
k ich  radzieckich robotn ików .

Przodujące doświadczenia 
produkcy jne  laureatów  P rem ii 
S ta linow sk ie j — M a rii W ó jto 
w e j i M a r ii Rożniewej z M o
skwy, przodownicy pracy z U ra 
lu  N in y  Nazarowej i innych 
kob ie t-now a to rów , przejęte zo
sta ły  szeroko przez robo tn ików  
w ie lu  zakładów przem ysłowych.

P racu ją o fia rn ie  na rozległych 
polach kołchozowych kob ie ty - 
m is trzow ie  w ie lk ich  urodzajów . 
Dziesiątki tysięcy kob ie t za jm u
ją  stanowiska przewodniczących 
kołchozów, k ie ru ją  brygadam i i 
ogniwam i, opanowują przodu ją- j 
cą w  świecie technikę rolniczą. 
Za osiągnięcie w ysokich urodza
jó w  i dużej wydajności hodow li 
około 2000 radzieckich kobiet 
nosi zaszczytne m iano Bohatera ; 
Pracy Socjalistycznej. Ponad I 
600 tysięcy kobiet nagrodzono 
orderami i medalami Związku 
Radzieckiego. Kołchoźnice K a
zachstanu — Olga Hapażenko, i 
Daricha Żantochowa i B i ta .i Ta- | 
tienowa — ustanow iły  rekordy 
św iatowe urodzaju buraków  cu
krow ych . Z nakom ity  rekord 
zdobyła m łoda kołchoźnica sło- j 
necznego Uzbekistanu, Lola Ir- 
butajewa. Na ziemiach G łodne
go Stepu, k tó ry  jeszcze n iedaw 
no b y ł pustynią , zebrała ona po 
102,5 centnara baw e łny z he
ktara . Kołchoźnica z Buchary — 
Churmat Tisza.jewa, osiągnęła 
doskonałe w y n ik i w  hodow li 
jedw abn ików  i  o trzym ała m ia 
no laureata P rem ii S ta lino w 
skie j.

Z entuzjazm em  pracu ją  ra 
dzieckie kob ie ty  na w ie lk ich  
budowach kom unizm u. Można 
je  spotkać przy budow ie e lek
tro w n i i  na trasach przyszłych 
kanałów , wśród członków eks
pedyc ji i w  ins ty tuc jach  nauko
wych... W iosną tego roku za
kończona zostanie budowa k a 
na łu  W ołga — Don. Do M oskw y 
przyp łyną  okrę ty  z Morza Azów 
skiego i  Czarnego. Z n ie c ie rp li
wością oczekuje tego dn ia dźw i
gowa m oskiewskiego portu , Z i- 
naida Pietoszyna, k tó ra  za swą 
pracę otrzym ała m iano laureata 
P rem ii S ta linow sk ie j.

Radzieckie kob ie ty  b io rą  ży 
w y udzia ł w pracy społeczno- 
po lityczne j, w  rządzeniu pań
stwem. 280 najlepszych córek 
narodu radzieckiego jest dele
gatami do Rady Najwyższej 
ZSRR — najwyższego organu 
władzy państwowej w Kraju  
Rad. 2203 kobiety — to delega
ci do Rad Najwyższych republik 
związkowych i autonomicznych, i 
Ponad pół miliona kobiet je s t; 
delegatami do rad lokalnych.

W ładza radziecka otw orzy ła  ! 
kob ie tom  drogę do nauki. Sta- } 
nowią one połowę ogólnej liczby 
specjalistów z wyższym w y j 
kształceniem. Około 400 tys. ko- ; 
biet pracuje jako inżynierowie 
i technicy.

Szczególnie doniosła jest ro la 
kob ie t radzieckich w  dziedzinie 
ośw iaty ludow ej ł  służby zdro
w ia. Około miliona bobiet-nau- 
czycieiek wychowuje młode po
kolenie w duchu przyjaźni mię
dzy narodami, w duchu komu
nizmu. W  Rosji przedrewolucyj
nej było tylko 2 tys. kobiet-lc- 
karzy, a w ubieg.ym roku licz
ba ich w Związku Radzieckim 
wynosiła prawie 200 tys.

Tysiące radzieckich kob ie t 
p row adzi pracę naukowo-ba 
dawczą na akademiach i w yż
szych uczelniach K ra ju  Ra
dzieckiego. Wśród współpracow
ników naukowych Akademii 
Nauk ZSRR jest 37 proc. ko
biet. Połowa z nich ma stopnie 
naukowe doktorów i kandyda 
tów nauk. 579 kobiet radziec-

W Kazachstanie radzieckim jest 
w iele kobiet - naukowców. W 
ciągu trzech ostatn ich la t ukoń
czyło wyższe zakłady naukowe 
1 800 kobiet, k tórych duża część 

obrała karierę naukową.
Na zdjęciu : G ułbagram  Tarn- 
utajewa, doktor nauk  lekarskich.

kich za prace w dziedzinie nau
ki, wynalazczości, literatury i 
sztuki nosi miano laureatów 
Premii Stalinowskiej.

Radzieckie kob ie ty  — uczeni 
swą twórczą pracą wzbogacają 
naukę radziecką, pomnażają je j 
sławę. Laurea t P rem ii S ta linow 
skie j, profesor Olga Lepieszyń- 
ska jest autorem  niezm iernie 
ważnego w  dziedzinie b io log ii 
odkryc ia  — o powstawaniu k o 
m ó rk i z substancji żywej. Obec
nie  pracu je  ona nad zagadnie
n iam i zw iązanym i z przedłuże
niem  życia ludzkiego.

Sztuka radziecka — przodu ją
ca sztuka św iata — w  znacznym 
stopniu zawdzięcza swe osią
gnięcia u ta len tow anym  kobie
tom  k ra ju  radzieckiego. O grom 
ny sukces odniosły niedawno 
podczas występów we Włoszech
— Halina Ulanowa i  w  A n g lii
— Nadieżda Kazancewa. Nagro
dy S ta linow skie  otrzym ały czo
łow e dzia łaczki radzieckiego 
tea tru  — Olga Lepieszyńska, 
Wiera Dawydowa, Larysza Ale
ksandrowska i ‘ w ie le innych.

Radzieckie kob ie ty-sportow cy 
w s ła w iły  sport Zw iązku Ra
dzieckiego na całym  świecie. Np. 
rekord św iata w jeździe na ły ż 
wach trz y k ro tn ie  zdobyła M aria  
Isakowa. W spaniałe sukcesy o- 
siągnęły radzieckie sznehistki — 
Ludmiła Rudenko, Olga Robro
wa. Walentyna Bieiowa, Elżbie
ta Bykowa, k tó re  na m iędzyna
rodow ym  kobiecym  tu rn ie ju  
szachowym zdobyły w ubiegłym  
roku cztery pierwsze miejsca.

W iekopom ną sławą o k ry ły  się' 
radzieckie kob ie ty  w  latach 
W ie lk ie j W o jn y  w  Obronie O j
czyzny. Cały św ia t zna im iona 
bohatersko poległych — C lja n y  
Gromowej i  Luby Szewcowej, 
mężnej pa rtyza n tk i— Lizy Czaj- 
kinej, k tó rą  faszyści bestialsko 
zam ordowali w  końcu 1941 roku 
pod M oskwą, tak  ja k  i  m oją 
ukochaną córkę. Zoję Kósmode- 
miańską. Naród radziecki na 
zawsze zachowa w  pamięci ich 
im iona. Za bohaterskie czyny 
na froncie  w ie le radzieckich ko 
b ie t nosi m iano Bohatera 
Zw iązku Radzieckiego.

K ob ie ty  Zw iązku Radzieckie
go o fia rn ie  pracu ją  dziś w  za
kładach przem ysłowych i na 
kołchozowych polach, swą bo
haterską pracą um acniają po
kój, Razem z całym narodem ra
dzieckim zdecydowane są one 
wywalczyć pokój, jasną i rado
sną przyszłość swych dzieci.
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Ziemie, za które Partia wzięła odpowiedzialność
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amerykańscy — pisze w  zakoń- j niarzy hitlerowskich, ludobój
czemu Orechow —t na próżno 
wyłażą ze skóry, usiłując uspra
wiedliwić hitlerowców, odwró
cić uwagę opinii publicznej od 
swych potwornych zbrodni w  
Korei i od swych przygotowań 
do nowej wojny.

Narody całego świata, które

ców amerykańskich, którzy z 
bestialskim okrucieństwem m or
dują tysiące koreańskich i chiń
skich jeńców wojennych, uży
w ają broni bakteriologicznej o- 
raz rozstrzeliwują masowo nie
winne dzieci i kobiety, niewin
nych starców.

Sztandar.
MtODYC-H

Narciarskie mistrzostwa Polski
5 bm. odbyło się w  Zakopanem  

otw arc ie  narc iarsk ich  m istrzostw  
Polski. Uroczystość odbyła  się 
przed bu dynk iem  w ojew ódzkiego  
ośrodka K F  na B ystrem .

Po w ciągn ięciu  p rzy  dźw ię 
kach H ym nu  Narodow ego flag i 
na m aszt p rzem ó w ił do zebra
nych  przedstaw ic ie l G K K F  K O 
M O R O W S K I. Następnie zab iera ła

fłos rep rezen tan tka  Polski na 
grrzyskach O lim p ijsk ich  w  Oslo 

m istrz sportu — G R O C H O L S K A .
Uroczystość zakończono odśpie

w aniem  H ym n u  M ło dzieży  D em o
kra tyczne j.

W  czw artek  odbędą się sztafety  
kob ie t V m ężczyzn oraz zjazd  na 
trasie F IS  1. W  p ią tek  skoki do 
biegu złożonego oraz slalom  spe
c ja ln y  kob iet i m ężczyzn. 8 bm .— 
bieg na 10 km  kob ie t 1 „ 18-tk a "  
m ężczyzn oraz bieg z jazdow y k o 
b ie t na F IS  2. W  n iedzie lę  S bm . 
— o tw a rty  konkurs  skoków, a 10 
bm . — bieg na 50 k m , slalom  g i
gant m ężczyzn 1 kob ie t oraz uro 
czyste zakończenie m istrzostw .

Z hokejowych mistrzostw Polski
W  drug im  dn iu  hoke jow ych  

m istrzostw  Polski, k tóre  odbyw a-

ią się na T o rkac ie  rozpoczęto spot 
:ania w  grup ie  I I .  

w  pierw szym  meczu C W K S  w y 
gra! z G w a rd ia  6:2, (2:0, 2:2. 2:0) 
B ra m k i dla zw ycięzców  zdobyli:

M asełko — S oraz Chodakow ski, 
Janiczko 1 O lszowski — po 1, d la  
G w a rd ii s trzelcam i b y li W o łkow - 
ski i B rzeski.

W  d rug im  m eczu W tó k o la n  
w y g ra ł z O gniw em  4:2 (2:2, 1:0, 
1:0).

Zagospodarowanie Z iem  Od
zyskanych ja ko  jedna z pod
stawowych tez P lanu 3 -le tn ie - 
go —  stało się czołowym  za
daniem  m ob ilizu jącym  cały na
ród.

Z iem ie Zachodnie w b rew  w y 
s iłkom  im p e ria lis tó w  i  w ys łu 
gującej się im  re a k c ji — za
częły ju ż  w kró tce  po w yzw o
le n iu  żyć pe łnym  życjiem, roz
w ija ć  się, otrząsać ze znisz
czeń wojennych.

Fakt, że już w 1946 roku na 
Ziemiach Zachodnich zamiesz
kiwało 5 milionów Polaków, że 
liczba czynnych zakładów pra
cy wzrosła do 5.817, produkcja 
zaś Ziem Odzyskanych stano
w iła  20 proc. produkcji ogól
nopolskiej, stanowi najbardziej 
przekonywający dowód, że w y
sunięte przez Partię hasło za
gospodarowania Ziem Odzys
kanych, stało się hasłem całe
go narodu, który je realizował.

K lik a  m iko ła jczykow ska, o- 
statecznie skom prom itowana w 
oczach narodu, poniosła druz
gocącą klęskę w  referendum  lu 
dowym , a następnie w  w ybo
rach do Sejmu.

P a rtia  przewodząc narodow i 
w  rea liza c ji zagospodarowania 
Z iem  Zachodnich, m ob ilizu jąc 
czujność narodu przeciw  zalcu- 
,*om im p e ria lis tó w  i  ich pomoc
n ik ó w  w  k ra ju  na nasze g ra n i
ce na Odrze i Nysie, czujnie 
strzegła praw ludu pracujące
go na tych ziemiach.

Znalazło to m iędzy in nym i 
w yraz w  zdecydowanej walce 
P a rt ii *  fa łszyw ym i koncepcja

m i G om ułk i. G om ułka popiera
jąc gospodarstwa ku łackie , da
jąc im  pierwszeństwo przy na
dzie lan iu  m aszynam i i  w  p rzy 
dziale k redy tów , w  praktyce 
p row adz ił ku  coraż w iększe
m u uzależnianiu b iedoty w ie j
sk ie j i  średnioro lnych ch ło
pów od bogaczy w ie jsk ich , k tó 
rzy  tu  na Z iem iach Odzyska
nych, korzysta jąc z pomocy 
spekulantów  i  szabrowników, 
szczególnie szybko roś li w siły.

Przezwyciężenie b łędów Go
m u łk i w  P a rtii, stała pomoc 
chłopom  pracującym , w yraża
jąca się m iędzy in n y m i w  tw o 
rzen iu licznych państwowych 
i  spółdzielczych ośrodków m a
szynowych, rozdzia ł k redy tów  
i  zapomóg według słusznych 
klasowych ocen — wszystko to 
sprawiło, że wzrosła na Z ie
miach Odzyskanych rolą chło
pa pracującego, wzrosło jego 
przywiązanie do Partii, nawo
łującej do jeszcze większych 
wysiłków przy zagospodarowy
waniu tych ziem.

N iezm iern ie  ważną dla u trw a  
len ia  życia gospodarczego na 
Z iem iach Odzyskanych była 
przeprowadzona pod przewod
n ic tw em  P a r t ii w a lka  ze spe
ku lac ją , szabrownictwem  i  zło
dzie jstwem , k tó re  tu  na Z ie 
m iach Odzyskanych w ystępow a
ły  ze szczególnym natęże
niem.

Szeroka akcja polityczno -  
uświadamiająca, przeprowadzo
na przez Partię, mobilizacja 
mas pracujących do społecznej 
kontroli i bezpośredniej walki

z elementami gpekulancko - 
szabrowniczyml — i równoleg
le prowadzony rozwój handlu 
państwowego i spółdzielczego — 
wszystko to przyczyniło się 
do zwycięstwa Partii i na lym 
froncie.

W  głębokie j trosce o ug run 
towanie k u ltu ry  po lsk ie j na 
tych ziemiach, P artia  sk ie ro
wała potężny w ys iłek  w  k ie 
ru n k u  rozbudowy szkoln ic
tw a, powołania do życia m u
zeów, b ib lio tek, w ydaw n ic tw .

W  k ró tk im  stosunkowo cza
sie rozpoczął działalność U ni
wersytet Wrocławski — w  
ślad za n im  Politechniki: G li
wicka i Gdańska. Z miesiąca 
na m iesiąc rosła sieć szkół 
podstawowych i  średnich, roz
w in ę ły  żywą działalność p ie rw 
sze b ib lio te k i i  muzea.

G nębionym  przez w ie k i Ś lą
zakom, M azurom , Kaszubom — 
P artia  zapewniła pomoc i opie
kę. Zdecydowanie zwalczając 
próby podziału ludności na 
„Polaków“ i „autochtonów“, 
próby wywodzące się z błędów, 
których nosicielem był Gomuł
ka. Partia sprawiła, że lud 
tych ziem z całą żarliwością 
stanął do budowy nowego ży
d a  w  swojej Ojczyźnie.

D zięk i wszechstronnej tros 
ce P a r t ii o każdą dziedzinę 
życia na tych ziemiach, zosta
ła w  pe łn i zrealizowana pod
stawowa teza P lanu T rzy le tn ie 
go — zagospodarowanie Z iem

Zachodnich i 
resztą Polski.

scalenie ich z

H isto ryczny Kongres Z jedno
czeniowy P a rtii,  na k tó rym  do
konano podsum owania w k ładu  
P a rt ii i  narodu w  w ykonanie 
tego zadania — wskazał nowe, 
poryw a jące zadanie na n a jb liż 
sze sześć la t  — zadania P la 
nu Sześcioletniego.

Realizacja śmiałych założeń 
tego planu — budowa i rozbu
dowa potężnego przemysłu — 
podstawry rozwoju dobrobytu i 
kultury wszystkich obywateli 
— wiąże się jak  najściślej z 
czynnym udziałem przemysłu i 
rolnictwa Ziem Odzyskanych.

Nie do pom yślenia byłoby 
rea lizow anie postawionego w  
P lanie 6 -le tn im  zadania — wy
dobycia stu m ilio n ó w  ton wę
gla rocznie pod koniec P lanu 
(i-le tn iego — bez udzia łu  w  
tym  w a łb rzysk ich  i  dolnośląs
k ich  kopalń, ju ż  dzis ia j wyso
ko nieraz przekraczających swo 
je  p lany produkcyjne.

P lan 6 -le tn i p rzew idu je  
wzrost p ro du kc ji s ta li do 3 m i
lionów  200 tys. ton — ju ż  dz i
sia j h u ty  G liw ic  i Szczecina pod 
nosząc z miesiąca na miesiąc 
p lany w ytopów  da ją trw a łą  
gw arancję w ype łn ien ia  i  tego 
zadania.

Przed P G R -am l — k tó re  m a
ją  być wzorem socjalistycznej 
gospodarki — staw ia P lan za
danie. podniesienia o 123 proc. 
p ro du kc ji roś linne j i 353 proc. 
p ro du kc ji zwierzęcej.

PG R-y Ziem Zachodnich.

gdzie jak  wiadomo znajduje się 
większość Państwowych Go
spodarstw Rolnych Poiski — 
coraz śmielej i pewniej to za
danie realizują.

I  tak w każdej dziedzinie 
naszego Planu — czy to będzie 
rozbudowa przemysłu, czy pod
niesienie produkcji rolniczej, 
wzrost zatrudnienia w fabry
kach, czy rozbudowa sieci 
szkół — przemysł Ziem Od
zyskanych, rolnictwo Ziem Od
zyskanych, a nade wszystko 
praca i ofiarność mas pracu
jących tych ziem, stanowią 
jeden z podstawowych elemen
tów realizacji naszego porywa
jącego Pianu — planu budowy 
podstaw’ socjalizmu w Polsce.

*
Jednym ciałem, jednym ■ ży

wym organizmem są Ziemie 
Zachodnie i pozostała część

przedm iotem  hand lu o władzę 
dla siebie.

G w arancją nienaruszalności 
tych gran ic  są wzrastające z 
każdym  dniem osiągnięcia na
szego P lanu 6-letniego, jest 
p rzyjaźń ze Zw iązkiem  Radzie
ck im  i  k ra ja m i dem okracji lu 
dowej. G w arancją jest is tn ie 
nie m iłu ją ce i pokój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, k tó 
ra granice na Odrze i Nysie 
tra k tu je  ja ko  granicę pokoju, 
granicę p rzy jaźn i z Polską 
Rzeczpospolitą Ludową.

Szczególnie mocno 1 trw a le  
w ry ły  się w  pamięć i serca na
szego narodu słowa towarzysza 
S T A L IN A  — słowa, z któ rych  
naród nasz czerpie pewność o 
nienaruszalności naszych za
chodnich granic, słowa która 
w yraźn ie  i  jasno określa ją sto- 

, sunek potężnego Zw iązku Ra- 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej L u - I dzieckiego do zakusów im peria -
dowej. Nie ma w Polsce ucz
ciwego człowieka, który by nie 
myślał ze szczerym przywią
zaniem o Wrocławiu, czy Gdań
sku, który by nie cieszył się 
osiągnięciami wałbrzyskich gór 
nikó-w, tak jak cieszy się mu
rarskimi rekordami Warszawy

lis tów  na nasze ziemie: 
j „Jak wiadomo, postanowienie 
; o zachodnich granicach Polski 
! zostało powzięte na konferencji 

trzech mocarstw w Berlinie na 
! podstawie żądań Polski. Zw ią- 
; zek Radziecki niejednokrotnie 
; oświadczał, że uważa żądania

I  powszechne jest w narodzie Polski za słuszne i sprawiedli- 
naszym przekonanie, że każdy, j vve“ . 
ktokolwiek podniósłby rękę na
metr nawet naszych ziem nad 
Odrą — podniósłby ją  na całą 
naszą Polską Rzeczpospolitą Lu 
dową.

Dogadali się za granicami 
zdrajcy narodu polskiego ze 
zdrajcami narodu niemieckiego: 
Bory, Andersy, M ikołaj czyki 
wraz z Adenauerami i Schuma- 
cherami, dopasowując wzajem  
swoją podłość do wojennej po
lityk i amerykańskich bankierów 
— usiłują te ziemie uczynić

Pom ny tych  słów naród 
nasz, k tó ry  pod przewodem 
P a rt ii odzyska! te ziemie, za
gospodarzył, uczyn ił ojczyzną 
wszystkich obyw a te li naszego 
k ra ju , a teraz zwycięsko rea
lizu je  zadania w ie lk iego 6 -le t
niego P lanu — planu potęgi t  
dobrobytu — niezłom nie stoi 
na straży tych ziem i  nie ma 
s iły  na świecie, k tó ra  by je 
nam mogła wydrzeć.

JERZY W IŚ N IO W S K I

W Y D A W C A
C entra la  
izaw le ,


